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Paryż far). W  ynitł irijcyty Ribheu 
tropa nie przyniosły iak to prrawidy 
waliśmy, żadnego istotni* n o F "?o  
czvnnika w sto ninki mi*dzv Niero* 
cami i Francją.

Żadna z omawianych k w w iy  nie 
donrowadzi’a do wspólnych sformu* 
Iow fń. Znamienne jest. wt w»zy.tki« 
problemy omawiane pyły jedynie po 
wierzchowme.

N a czoło omawianych s p in  siła 
powinna się była wysunąć 

in-aw a włoskich rewindykacji ko'o- 
Iń**ffrych i stosunku Rzeesy do nich. 
Tvm^z?sem min. Ribbentroo nbvł te 
sprawę pretekstem że N i*m cv nie zo 
«7*-Vr o tej sprawie powiadondone 
przez p?+ritnisst pVorzv*tał
-  -' :t by domagać hic wolności on 
rf^ -pen ia  się Niemców w M arokku 
n-az udziału Rzeszy w zarządzie T a r  
Berem Mm. B o ~ -“+ ze pw*»i stronv
-  - 't-reśłił, że rzad francuski nie od* 
W

likom u swych posiadłości kolo* 
niałnych.

W  sprawie Hiszpanii i Czechojlo*
wacii również nie powiedziano liczę 
go istotnego. Obie strony podkreśli* 
łv konieczność jak  naiszvbszei łikwi 
dacji wojny hiszpańskiej. W  sprawie 
gwarancji granic Czechosłowacji, mi 
mo nacisku min. Bonneta, oświad* 
czyi Ribbenirop. ie  Rzesza udzich 
tej gwarancji po lzsodnieniu tych

cnie z państwami sąsiadującymi z 
Czechosłowacja.

Jak  się zdaie, nie omawiano zupek 
nie sprawy paktu francusko«poUkic 
go, ani francusko-sowiockiego. Rib*
bcnńop miał sie jedynie ograniczyć 
do ostreSo ataku na Sowiety, jak c 
„czynnik wojny w Furopie“.

Paryż (ar). Słaba treśdwość roz* 
mów francusko*niemieckich sprawia 
źe pras** francuska poświecą dużo u* 
wagi stronie zewnętrznej przyjęcia

D. poiiiFdź Ad demaristracja wioslią
Parvz. Podc7is parlamentarnych 

feryj świątecznych premier Dala* 
dier wyieclz*<; z wizytą oficjalna do 
Tunisu i na Korsykę aby tamtejszym 
instytucjom i ludności złożyć osobis, 
te podziękowanie rządu za tysiące te 
legramów, w których insi ytucie i o* 
soby prywatne wyraziły lojalność i 

.przywiązanie do Francji. Te masowe 
awy przywiązania. głosi komuni* 

kat —  są najlepsza odpowiedz-a ni 
demonstracje włoską, przeciw której
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zresztą wystąpił juz rzad francuski z 
protestem.

Komunikat stwierdza dalej, że na* 
leży z całym naciskiem podkreślić, iż 
ooelobne demonstracje spotkaia się 
ze zdecydowaną wola całego r.arodu 
francuskiego zapewnienia bezpieczeń 
stwa i integralności na wszystkicu oh 
szarach, na których powiewa flaga 
francuska

Premier Daladier zwraca sie wresz* 
cie do ludności Tunisu i K orsyki z 
apelem zachowania spokoju i zimne* 
kiwi, zaznaczaiac, że w tak ooważnei 
sprawie należy zachować dostojeńs* 
two i rowagę.

...i w angUr
Londyn (m ). W  Izbie gmin oświa* 

dczvł minister kolonii, że oddanie ko 
mukolwiek kolonii lub ( bszan ,v nian 
datowych angielskich nie noc! Agą w 
fei chwili wogóle dyskusji. W szyst* 
kie ugrupowania polityczne Anglii 
sa w tvm względzie najzupełniei zgo* 
dre.

G dyby kiedykolwiek dyskusia na 
ten temat zaistniała, musiałaby obiać 
równocześnie wszystkie zauiteresowa 
ne państwa. Również w tei s p r u te  
musieliby sie wypowiedzieć miesz* 
kańcy kolonii.

ministerstwa niemieckiego. Zgodn*'« 
podkreśla sie serdeczność i upizej* 
mość z jaka koła ofic alne przyjełv 
wysłannika Rzeszy, przyczyni zazna 
cza sie, że strona orzech* na nie od' 
wzajemniła si* oodobng kurtuazja. 

Uprzejmego stosunku do min. R ib  
bentropa nie podzieb ukca. Rzad 
zdaje sobie z t*go snrawc, to też na 
półgodziny przed każde tn przełaz*

iem samochodu Ribbentropa policja 
wstrzymuje wszelki ruch i opróżnia 
ulice, płace i mosty, którymi minia* 
ter ma Przejechać. Niezależnie od te* 
go. gesty szpaler policji na całej tta* 

chroni niemieckiego gości a od nie 
spedzianek. ^JFśród pustych i milczą 
cych ulic przebiega samochód ozdo* 
biony chorągiewką ze swastyka w 
otoczeniu policyjnych samochodów 
i moiocyMów. Tu , gdzie mimo ostro 
żności, samochód dostrzeżony jest 
rpzez przechodniów, wita ja go nie* 
przyjazne okrzvki.

Z N A JL E P SZ Y C H  N A J L E P S Z E
O u si .>ri.lKl r* liow c w szystkich 

przodujących firm 
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Londynie miano
zamordować

reysata Jugosławii
Londyn (m ). Tutejsza ambasada 

amerykanek, otrzymała od władz po 
licyjnych z "Waszyngtonu wiadomość 
ż* statkiem „Quen Marv“ mieli wyje 
chać z portu nowojorskiego do Am 
glif członkowie szajlu terorystycznej 
którzy planuia dokonanie mordet 
czego zamachu na regenta J  ^osLw H  
w czasie jego ivizvty w Londynie.

Soiskowcą* należa do tej samej or* 
ganizacu teror^ltycznej, która doko* 
nda swego -zasu zamachu na króla 
jugosłowiańskiego i ministra Barthou 
Działa ona, na rzecz nie wykryte-.o 
mocarstwa, czerniąc od niego śrudki 
materialne. Członkowie szaiki rekru* 
pila sie głównie z kolonii emigran* 
tów w Ameryce i  Francji.

Iktjs niemiecka
;a Ukrninle Sowieckiej

Paryż (ar) Duże wrażenie wywolo 
ła tutaj wiadomość, nie potwierdzo* 
na dotąd, o wvkrvciu na terenie; Ukra 
inv sowieck* ;j sp.sku, ma iacego na 
celu oderwanie Ukrainy od Ł .  5 . a .  
R . i połączenie z Rusią Zakarpacka 
pod władzę obecnego rządu Rusi.

Aresztowania, jakie w tei sprawie 
poczyniono, odsłoniły pono sensacyi 
ne szczegóły akru srńskowei, orowa 

->ej przez nacjonalistów pod lias* 
łem „wielkiej oswobodzonej Ukra*
mv

Organom G . P. U . udało sie przy 
chwytrć kilkunastu agentów z Huszt 
obecnej stolicy Rusi Zakarpackiej. 
W ^ s z o ś ć  z nich przybyła do Huszt 
a pózniej na Ukrainę Sowiecka z F'er 
lim . Przy aresztowanych znaleziono 
olbrzymie sumy pieniężne prze zna*
czone na akcję.

Śledztwo wykazało niezbicie l?cz* 
uość wykrytej organiza- ;i z władzami

Rusi Zakarpackiej. W  toku docho* 
dzeń objęto aresztowaniem również 
szereg '■ficerów.

Prasa paryska łączy te arsztowa 
nia z protestem dyplomatycznym złu 
żoAvm przez władze sowieckie w po 
selstwie niemieckim w M oskwie Ko 
mentarze prasowe oceniaja wykryty 
spisek, jaKo dalszy przejaw dazeń do 
utworzenia t. zw. „W ielkiej Ukra* 
:nv“ pod patronatem niemieckim.

ŁUPU*
pod o w a ra n rją  usuw a o ra r  za 
pobiega w ypadaniu w łosó w

Wdmosa
s r a m p o n - s ł a r c z a n y  
B u d a r * u t  —
K r a k ó w
Laborat Vlm o» al Zwlcr—a lft1' 1! L 17.
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Na marginesie

Drogie Hiemcy
„Jak doniosła prasa zagraniczna stary 

Ton Rath, ojciec sekretarza amoasady nic® 
■ u ecfe j w Paryżu, zastrzelonego przez 
Grynszpana, miał powiedzieć kanclerz j\vi 
Hitlerów5 w czasie pogrzebu by trunv a je  
go dziecka stała się trybuną propagandy 
nienawiści pomsty Jeśli te informacje są 
prawdziwe, to stary junkier pruski po; tą pif 
podobn!e Jak matka demokratycznego poli* 
tyka niemieckiego, Żyda z pochodzenia, 
Rathenaua, zamordowanego jeszcze za i*a® 
sów republiki weijnarsk ej prztz nacjonali^ 
Stycznego spiskowca. I  ona wtedy napisała 
do matki mordercy list ze słowami przeba® 
czenia i  współczucia.

Kłamstwo! — oświadczają oczywiście or 
gany hitlerowskie. Bruane emigranckje wy 
mysłyl Naród niem ecki w pełni solidaryi 
żuje się z polityką swych władców, co wię® 
cej. samorzutnie nawet reaguje tak, jak oni 
Ly sobie życzyli, świadczy o tym łuna pc 
żarów spontanicznie zaj alonych synagog 
niemieckich 1 nie mniej spontanicznie wy > 
bitych szyb w pałacach kardynałów Faul® 
habera j Innitzera. Wszystko co prasa za« 
gra liczna pisała o niezadowoleniu ludności 
niemieckiej z ostatnich „akcj;“ S.A . j  S.S. 
— to tylko wymysły żydowsktej ptopa* 
gandy. ' I i iffT”

Być może. Ale jak w cakim razie wy® 
tłumaczyć sooie taką oto reprymendę, ja® 
kiej udziela „der lntelligjnzbestie“ (piękny 
brunatny wyraz dla określenia niemieckie] 
inteligencji), organ S. S . i Gestapo, berlid 
ski „Das Schwarze Korpsa :

„Wiemy, że za obłudną maską waszej 
dobrej woli, waszej dobroci, waszego ga® 
•atliwego humanitaryzmu, kryje się hesiial 

skie okrucieństwo tchórzów... MyśHc!e, że 
pozwolimy wam przelewać łzy bezkarnie 
sad waszymi biednymi Żydami. Pomyiiliś® 
ci.e się..."

Organ p. Himmlera zna chyba nastroje 
kraju. I  — przyznajemy — że jego ir.ier® 
pretacja wydaje się nam zgodn’ejszą z rze® 
czywistością od interpretacji p. Goebbelsa. 
Zwłaszcza, że zaraz w następnym numerze 
pismo brrnatnych koszul powraca do tego 
samego tematu rozszerzając jednak zasięg 
nastrojów antyk łlerowskich daleko poza 
zasięg inteligencji. Cytujemj dosłownie:

„Każdy z nas miał chyba do czynienia 
w ostatnich dniach z jakimś takim dobro® 
dusznym przedstawicielem miłości bliźnie® 
go i musiał toczyć z nim mniej lub bar
dziej gruntowne rozmowy. Pojawiali się on! 
bowiem, nieproszeni, w każdym sklepie ize 
źnickbn, pray każd] m kiosku gazetowym, 
przy każdym stoliku kawiarnianym. Stali, 
życzliwie zatroskani, przed oszalowanym® 
wystawami—"

Każdy sklep rzeźnicki, każdy kiosk ga® 
zetowy każdy stolik kawiarniany... Nie oy 
gląda to na zbyt wielki sukces goebbebc® 
wsk .ej propagandy. Obuk Niemiec brunat* 
nych istnieją Niemcy inne, Niemcy narodu 
niemieckiego, Niemcy Goethego, Heinego 
j Bebla. Do tych Niem iec. mimo wszystko, 
należy przyszłość".

(„Epoka*)

RilW] HOjmdil iKOhiSt.
A g. Społ. Inf. donosi nam jakoby 

zapadła decyzja zmiany na stano 
wisku wojewody lwowskiego, co 
m iało być spowodowane koniecz
nością wprowadzenia na to stano
wisko znawcy s p 'a v  narodowościo
wych. Jako kandydata wymion-aią 
p. Stanisław a Paprockiego, który 
obecnie jest dyre to em biura dla 
spraw m niejszości przy Piezyfljum  
Rady Ministrów' oraz założycielem 
i generalnym sekretarzem  Instytutu 
Badań Spraw’ Narodowościowych.

Z frontu is-yborczegde rrm cnedif ferakgwsfcteęo

Fermenty w bloku
chrzje&ciiańsko-narodowym

Niedobrze się dzieje w państew 
ku „jednol.tofrontow ym ". Coraz 
wię sze intrygi wkradają się w jego 
szeregi. Już nie tylko „spławieni” 
dają się luminarzom we znaki, ale 
sami kandydaci, sto jący na dalszych 
m iejscach, nie przestają się dąsać. 
Dużo niechęci ukazuje się posłowi 
Jahodzie-Zółtow skim . P retensje  do 
mego niezadow olonyi h i niezaspo
kojonych ludzi s obozu .frontow e 
ero“ coraz bardziej s ę  mnożą. 1 
rzecz sym ptom atyczna: im większe 
są nieporozumienia i waśnie oso
biste, w  bloku chrześcijańsko-nai o- 
dowym, tym większy p. tos i dem a
gogia na łamach leiborgauu „jedno- 
litufrontoweów*’ z W ielopola: IKC."

Nie mogąc przedstawić w j br r- 
uom żadnego pozytywnego progra
mu samorządowegOj „IK C .”, pod
trzymywany jeszcze —  o iroDio —  
prz-z te sfery obyw atelskie, w tió- 
re dzisiaj bije, gra aa  zapożyczo
nych strunach hitlerowskich chwy
tach, pragnąc wr ten obłudny spo
sób złapać na wędkę tą kategorię 
wyborców, na których parol zało
żył konkurent „jednolitolrontow- 
ców “ : endecja. Dlatego też, aż się 
roi od „argumentów' streichtrow - 
skich. Ikacy uderza pałką g< ebbel- 
sowską po głowach tych, z Których 
usług nie waha się skąd.nąa ko
rzystać. Udaje że nie wie, iż en
decja robi tą  checę dużo wcześniej 
i, że ona ten wynalazek goeringo- 
wy opatentow ała... A le kandydat 
kleparski judzi się bardzo jeśli przy
puszcza. że wytrzym a z endecją 
konkurencją na tym terenie. W y 
starczy przysłuchać się, co ludzie 
niezależni mówią o tych „dźenteb 
m eńskich" metodach agitacyjnych 
czołowego kandydata okręgu V te
go, by się przekonać, że tak samo 
jak  p. Marian Dąbrow ski już dwa 
razy zdobywał w swoim „Tem pie" 
Madryt i jakoś nie zdełał go zdo
być, tak samo nie zdobędzie R a
tusza krakowskiego.

W idocznie zdaje sobie % tego 
sprawę „I. K . C .J skoro z łamów 
jego  przebija silne zdenerwowanie, 
w ynikające z niemożności stłum ie
nia fermentów’, jakie powstały w 
obozie . jednolitofrontowy m“ od 
chwili, kiedy panowie prof. Nowak 
i inż. Bielski nie dotrzymali przy
rzeczeń złożonych ks. biskupowi 
Sapiesz# w sprawne w’ystawierna 
na Iśc ie  „chrześcijańsko-narodow e j" , 
dwu księży, pomiędzy którymi miał 
być także ksiądz Moliński. W  związ
ku z pominięciem obu księży wy
suw ają dwa momenty : 1) osobę
p. m jr, Milli. 2) znamienne oświad
czenie ks. biskupa Sapiehy, że nie 
miał wpływu na ustalenie kandy
datów listy blokowej.

W  m iarą ja k  zbliża się termin 
wyborów, zmaga się niewybredna 
i charakterystyczna agitacja endec
ka przeciwko „jednolitofrontowcom ” 
przyczym wielce r s ibliwym je s t 
fakt, że główny atak kieruje ona 
w osobę naczelnego redaktora 
„I. K. C .“ Ikacy zaś, który ukazuje 
taką wielką braw urę, gdy trzeba 
uderzyć w ton norym berski, oba
wia się słowrem zaatakować endecię 
m irro, iż ona nie szczędzi napaści 
na czołowego kandyclatu klepar- 
skiego.

W szystko to św.adczy o bezho- 
łowiu, panującym  w bloku chrześ
cijańsko narodowym.

Doszło do tego, że juz głośno się 
mówi, że kartek do głosowania 
oędz.e w obozie „jednolitofronto- 
w jrm ' tyle, ile je s t kandydatów.

T o  znaczy 144 ! O t, jak wygląda 
„ je  in ość", solidarność** i „całkowite 
porozumienie" wśród tych, którzy 
chcąc skupić „wszystkich" obywa 
tell i rak« wskich około 3 ki, me 
pi trafia pog' d/ić własnych i andy- 
datów. T ak  je s t dzisim, a co bę
dzie w dniu w yborów ? Istna S o 
doma i Gom ora... ozonow o < hadec- 
ko-mnrgesowa.

1. k . C. nie sz/zędzi trudów i za 
biegów, by opima publiczna nie do- 
w edziała <się o k .tlow ia u rozsa 
dzającym obóz G ienady „ je  fn d to- 
fron tow ej*. Ale w zelki trud da
remny ta-® , g iz e  już nawet „w rób
le na dachu*1 o neporozurriiemach 
i ferem entaeh w t o izic- lkacowo- 
Tem pow ym , — „G łosom  r dowym*’ 
czyli „jednolitofrontow ) m“, świer- 
gi t a je . .

Najlepszym  tegu dowudem re

zygnacja z kandydatury, zgłoszona 
przez legionistę, b. posła Pach* 
marskiego

U ce  ają jak ... z tonącego okrętu 
Nie pomoże zatykanie dziur i pom
patyczne przemówienia panów z 
„ tró jk i". Druzgocący wyrok na 
„zwartość** listy „jednolitofronto- 
wrej*‘ wydali pp. Krauze i Puch- 
miarski, oraz ei. którzy nie chcieli 
swoim nazwiskiem je j upiększać. 
W ybory zsś pomorskie postawiły 
kropką nad i.

S te r

PUfflpjiSHphlE
» n  - — Kostium/ narciarskie

mmmmmm
detne iKtepirastiis,

k t ó r e  g r o s i  P o l s c e
Przed Idilomastu dnlam* „nieznane" zbi 

.y  dokonały na terene lwowskiego uniwer 
syietu • krwawego napadu na kilku spokoj® 
nych studentów J poraniu ich ciężko no® 
żerni.. Śmiertelnie ranny studei * Karni Zel® 
lermayer zmarł w szpitalu. W  dniach osta® 
tmch na listę o ia r  potwornej zbrodni, wy® 
pii^ae -ostało nowe nazwisko. Mimo ope® 
racji j  przeprowadzonym transf-zii “urwi 
nió udało się ocalić życia studenta M. Pro* 
ncllera. Dwie ofiary potwornego barba® 

rzyftstwa { nienawiścil
Wspomina o tym w „Dzienniku Ludo* 

wvm'‘ Zbigmew Mitzner pisząc m. in .:
„A. jednocześnie wówczas, gdy Zel® 

mayer pada pod ciosami skrytobójczych 
noży, gdy Handelsman zostaje zepcluuię 
ty z katedry, nad grobem żołnierza pa® 
dają w Cieszynie z ust przedstawiciela 
armii tanie słowa:

„Ta śmierć ma i  głębokie znaczenie. 
Ona jako symbol pójdzie w współżycie 
oon narodów, żyjących a sobą na tej 
-riemi,

Symbol tej śmierci będzie zrozumia* 
ny przez wszystkie warstwy obywatel® 
skie obu społeczeństw.

Polacy, że Żyd potrafi być aietyiko 
wiernym i prawym obywatelem, ale sw0  
je j Ojczyźnie potrafi złożyć ofiarę, o f i i J  
rę swego młodego życia swej krwi ser® 
decznei".

Mfędzy łym co mówi t>P’ Kustroń 
w imieniu gen. Borimowskiego, a tym 
czyjj} bluzga oderwą ON itm  leży old 
brsym B przepaść nie polityczna a>e mo 
ul,na. Te dw e wypowiedzi są wyrazem 
wełki, która się toczy o moralr.e obli® 
cae Polski dzisiejszej I  to jest istobie 
zagadnienie, przed którym stoimy, a nie 
wszystkie inne rzeczy, ku którym chce 
się odwrócić naszą uwagę. Tu nie eto® 
cizi o kwestię żydowską, tu nie chodzi 
o właściwy i losunek do innych mniej* 
szóści narodowych, ale o to, by w ży* 
ciu ipołecznym wszędzie, nawet na te* 
renie uczelni, została utrzymań,-! równe 
waga moralna. Tu nie chodzi o to, aby 
dobrze czynić Żydom, Ukraińcem £ ko 
mukolwiek innfcmn, chodzi o to, by w 
życie polskie nile wprowadzać, a jeśli 
są wprowadzone, eliminować zeń wszyst 
kie elementy zbrodni, gwałtu, skrytobó) 
stwa i przemocy tflnych nad słabszym.

Te są sprawy, Które w dniu dz»»łej>

i sryra. decydują o tym, jaką ma być Pol® 
ska dnia jutrzejszego. Garstka spisków 
cow, stanowiąca m:kroskc kipjną nelicjJ 
saość w społeczeństwie polskim musi byfl 
zeń moralnie wyodrębniona, a lej dzia* 
łalnoścł musi być położony kres. I to 
nie tylko dlatego, że godzi ona w zdro® 
wie i życie obywateli, że dezorganizuje 
jedną z niezwykle ważnych dziedzin ży 
c a społecznego, ale i dlatego :e wplo 

1 - wadza doń element moralnego rozkła* 
ilu, obcego całkowicie szlachetnym i r f  
cerskim, tradvcjom „arodu".

Przeszkodziła bała
Praga, (z) W  związku z wybo

rem dr. Hacha na prezydenta C ze
chosłow acji, wychodzą obecnie na. 
j&w niezwykie interesuja.ee szcze 
góły zakulisowej walk;, jaka w os
tatnich 10 dniacii przed w jborera  
toczyła się ^omiędzT mnistreiii 
spraw zagi anicznych dr. Cbvalkow- 
skim od pierwszej chwili przewi
d zą  na to stanowisko, a jegi» 
kontrabandydatem , wysłipiętym w 
ostatniej chwili, dr. Flacha. Jak  s ję  
teraz dopiero okazu|e. o wyębfaniią 
kandydatury dr Chvalkowskiego 
zadecydował fakt, źe babka obe' - 
nego ministra spiaw  zagranicznych 
była żydówką. Świadczy to o tym 
wymownie, jak  dalece polityka 
czeska ulega wpływom ideologicz
nym swego potęm ego sąsiada.

P ierw sza  jask ó łk a
nowej orientacji w igiersk iej?

Budapeszt, (pt.). W  tjefa aniach 
został zatwierdzony przez rząd sta 
tut związku niemieckiego orgamz,"- 
:ti narodow o-socjalistycznej. W 

związku z ty m , długoletni kierów 
nik niem ieckiej organizacji oświa
tow ej poseł liberalny do parlamen 
tu węgierskiego, dr. Gustaw Gr*t# 
wycofał sie z prac te j organizacja 
pod reśla jąc w swym piśmie re- 
zygnacyjnym , ?e nowa organizacja 
je s t podporządkowana całkowicie 
tak pod względem ideowo ponlycz- 
nym, jak i finansowym, czynnikons 
zewnętrznym.
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Jaskółka pra^dłiitch nastrojów
społeczeństwa

\ć szeregu miejscowości Pomorza 
odbyły się w ubiegłą niedzielę v y * 
bory samorządowe. W ynik  nie* 
Twykle symptomatyczny.

Pomińmy na chwilę szczcą Iłową 
analizę wyników głosowania i uk .a* 
du sił ugrupowań, które wyszły r 
wyborów zwycięsko. Przypalrmu, 
jsię raczej ogólnej wrymowiu polity* 
em ei niedzielnego aktu wyborczego, 
tym ńekawszej, że stanowić ona mo 
fee pod wielu względami zapowiedz 
tego, co ukaże się naszym oczom w 
dniu 18 grudnia.

M ówim y o klęsce wyborczej O . Z . 
N . Klęsce tym większej, że Ozon roz 
Winął la terenie pomorskim w ostai 
p ici tygodniach potężną skmpamę 
agitacyjną. ĘĆfożył w akcję wybór* 
fes olbrzymi wysiłek i propagando* 
iVV i materialny. Ze wszystkich prze 
mówień, plakatów, ulottK Ozonu bi 
la  dutna pewność zwycięstwa. _

Z  czego wywodi iła się ta meby* 
wała pewność siebie działaczy ozono- 
X h  -  ru4no oowiedziee- Teśh z
bezkonkurencyjne i ilościowo przewa 
gi „ r„tu p. op gandowego, plaka* 
tów i zgromadzeń, t, wybory poU« 

Zp me ma to zbyt wielkiego zna 
cienii jeśh za hasłem agitacv.nym  
t;ir stoi program, który oy preemówił 
do umysłu i świadomości obywateli. 
Jeśli z wyniku wyborów sejmowych 
czerpali ozonowcy swą wiarę * * 1  
c itz  twę, to... no CÓŻ, wybory samo* 
rządowe pokazała wynik inny. f la  
to  swa dobitną, połitycma wym ów ,,

N ie można klęski Ozonu tłuma* 
crvć piątymi wogóle wpływami oba 
tni sanacyinego na tym. mocną 
Sze indach im terenie. W  takiej Cheł 
mży miała sanacia w popnfcdniei ra* 
dzie m iejskiej 8 mandatów* obecnie 
O  Z. N . — 3 . W  Tucholi niegdyś 
k. ohcnie 5 . W  Gniewkowie poprzeć, 
nio 6, obecnie 2 mandaty. Przyczyn 
wszędzie frekwencja wyborcza, jak  
t«a wybory samorządowe, zupełnie 
niebywała pułeterar^ia^a 
uprawnionych do głosowania! C_ 1 
ci sami wyborcy. którzy posiadała 
prawo wyborcze do Sejm u, wypowie 
dzieli s:ę w wyborach niedzielnych 
na Pomorzu, w ogromnej większości 
przeciw Ozonowi.

*  *  *

Druga uderzającą cechą wyborów 
pomorskich, to znaczny spadek woły 
' ow Sronnictwa Narodowego. Jest 
to  tym bardziej znamienne, że mias 
teczka pomorskie stanowiły naogół 
bezkonkurencyjna domenę wpływów 
endeckich. W  mik wyborów wskazu 
je  na przesunięcie ku ugrupowaniom, 
względnie hasłom demokratycznym. 
Trzeba pamiętać, że w małych mit i#* 
cow ościach pomorskich wyrazem „so 
cjalista" lub „demokrata“ straszono 
ni< dawno jeszcze maie dzieci, by po11 
iać, co oznacza tam porzucenie ende* 
ków  i glosowanie na P. P . S. lub na* 
wet Stronnictwa Pracy, które na tym 
terenie mocno szermowało hasłami 
c emokratyr-iiymi.

W  robotniczej Chełmży zwycięży 
la P . P . S . i Związki Zawodowe uzy 
skując 12 mandatów, Pewien sukces 
uzyskali socjaliści również w Solcu 
Kujawskim W e wszystkich pozosta* 
łych miejscowościach na pierwsze 
miejsce wysunęło się Stronnictwo 
Pracy. Stronnictwo Pracy da.o się 
społeczeństwu pomorskiemu Poznać 
głównie od shony wysuwanych uaseł 
■n charakterze demokratycznym. One

nttac porroa rsemaesitiuicy.- t?o m as 
iach i robotników rolnych po 
wsiach ugrupowanie to w\rsuwalo szfc 
• cg postulatów odpowiadających za 
i-ówno Rospodarczym jak i polityce* 
bym itóeterom b'ch warstw — skrzę 
nie ukrywając te reakcyjne strony 
wei działalności, które doznały os* 

fatnio jaskrawego ujawnienia w in« 
czcćciacn kraju. W rogość wo* 

hec hitleryzmu — co na terenie Po* 
morsa ma swe je  szczególne zuacze* 

* również przysporzyła Str. Pracy 
"-opularpość. W  tym sensie tedy o* 
delfcie wyborców od jawnie faszys*

Lowskiej endecji i głosowanie na Str. 
?racy należy uznać za obiaw pewne 
50 przesunięcia nastrojów na rzecz h. 
seł demokratycznych.

Nie przesądza to w niczym reakcji j 
■ego obiektywnie ctanowisl a. jakie 
Str. Pracy zajęło w wyborach samo* 
rządowych na Pomorzu, mc innego 
zresztą, niż w innych okolicach kra* 
iu. Jaskrawym tego wyrazem było 
zblokowanie się na jednej liście wy 

-czej ze Str. Narodowym w Tu* 
r oli, a nawet, jak w Kuronowie, z 

Ozonem
Nie mniej obraz wyborów pomor

f.kich pozostaje jasny: klęska O . Z. 
N. i spadek wpływów Str. Narodo* 
wego. Obraz symptomatyczny.

—  sław.

ritfifirii liłifcf iTiiyTfî łnl̂ -ir inrritnr-̂ r-rurTnTriî r̂ fr-̂ T11

lip^parodówlia nazistowska
Niebezpieczeństwo ekspansji ?moe 

balistycznej hitleryzmu znane jest po 
wszechme. Nie każdy jednak zdaje 
sobie sprawę, iaką rolę w tej ekspan 
sji odgrywają organizacje terytorial* 
ne w poszczególnych krajach, czy to 
bezpośrednio narodowo*socjalistycz* 
ne. czy też od Berlina materialnie lui 
ideowo zależne.

Ciekawe uwag’ na ten temat czy
tamy w „Polonii“ katowickiej, orga 
nie Stronnictwa Pracy:

Propaganda nac.onalistyczna i to* 
talizmu szerzona jest dzis ogrom..ic 
po całej Europie, a m w et i poza Eu* 
ropa. Dzis można już mówić, rhov 
to brzmi paradoksalnie, o międzyna 
rodówce nazistowskiej, która w te 
chwili jest groźniejsza nawet niż mię 
dzynarodówka komunistyczna.

Państwa totalistyczne działają ra' 
rem. Porównajmy komunikaty pra* 
sowe czy radiowe w Berlinie, Rzy> 
n.ie, Tokio, Burgos, a uderzy nas za 
dziwiająca ich zgodność Jak  za dot 
knięciem różdżki czarodziejskiej, 
wszystkie te głośniki naraz roztiąb,.a 
ią te same idee, te same naświetlenia 
faktów, te same ataki na demokrację 
a nieraz te same kłamstwa.

Ale to jest tylko jedna część akcji 
piopagandowej, w której ceiuje prze 
de wszystk im Trzecia Rzesza. Jeszcze 
ważniejsze iest podsycanie ruchów 
nacjonalistycznych w innych państ* 
wacn, przede wszystkim tych, któic 
z jakichkolwiek względów Rzeszą ra 
da by mieć albo w swoich granicach, 
albo pod całkowitymi swoimi wply* 
wam’ Bez trudu znajdzie się tam ja 
kiś „Fiihrer" lokalny, który marzy 
o karierze wodza. Kraje, w których 
mieszkają Niemcy, a które me należą 
do Rzeszy oczywiście otaczane sa spe 
cjalną troską. W  Austrii bvł Seyss 
ln.quart, w Sudetach Henlein, w Kłaj 
pedzie działa niejaki p Neumann, a 
w Gdańsku Forster, Szlezwik ma swe 
go Schmidta, który domaga sie rewi 
zji grairc, w Alzacji aż trzech „Fiih* 
rerów“ : Bickler, Spiezer i Schaal wy 
steprie przerw  Francji, nawet w Ju 
gosławii jest wielki protektor „nazis 
tów “, przemysłowiec W esten i mały 
„wódz1', dr Bick. Całą tą sieua kie* 
ruje „Ausland Organisation1' w Stut 
garcie, na której czele stoi F.mest 
W ilhelm  Bohle i która dzieli sie na 
szereg departamentów, wy działów i 
okręgów. Albowiem Koran hithrow 
ski, „Mein Kampf“, powiada „Rze* 
sza niemiecka winna objąć wszyst* 
kich Niemców, nie tylko w celu ich 
połączenia i uratowania najcenniej*

SE-yda elementów rasy, ale 1 dla wy*
howama ich powoli 1 pewnie io  sta 

nowiska dcnunuiącego".
Dominować zaś Niemcy mają nad 

całą Europą 1 w tym ceiu musz.. pod 
dać cwym wpływom inne państwa. 
Najlepsza zaś drogą do tego. iezeh 
inne zawiodą, Iest podsvcame nacjo* 
nalsocuilizmu w innych krajach. I 
znów rodzą się różm „riihrerzy" Na 
W ęgrzech ,est w tej chwih w wiezie 
niu, Szalassy, w Rumunii był C o Jre  
anu. w- Belgii Degrelle, w Finlandi* 
1. K . L., które miało b«ć rozwiązane 
ale które decyzją sądu utrzymało się 
jeszcze, Słowacja coraz bardziej ule* 
ga wpływom hdlerowskim, a i w in* 
iiycb krajach tworzą sie podobne for

1 *ie.
ć>czywis»ie byłoby przesada twhr 

dzić. że wszystkie te prądy powstaia 
za pieniądze niemieckie. Sa niewątp^i 
wie tacy, którzy te pieniądze biorą, 
przecież Rzesza przeznacza w budże 
cie 27 milionów marek na prasc za* 
graniczną. Są inni, którzy >dą na lep 
spekulatorów. Są jeszcze inni, któ* 
rym .sto+nie zawracają w głow ie łee 
nazistowskie.

Ruchy te zna.dują w nie jednym 
kraju wielu zwolenników i nie moż.

a sie temu zbytnio dziwić. Świat 
jest tak skomplikowany, tak ziwiłe 
narzucają się problematy społeczne, 
polityczne, gospodarcze, że nie trud* 
no sie w nich zgubić A tu tymczasem 
'powiedzą, że wszystko jest właści* 
wie proste, ze wszystkiemu wmr.i 7. y 
dzi, że „jeden wódz. jedna Rzesza", 
że „przełom", zc „H errenvoik“, że 
rasa, że rewindyitacie. że itd. D odaj 
mv do tego teror i olbrzymią, na fan 
tastyczną miarę zalcro.ona propagam 
de. wbija lącą w umysły ludności pro 
ste a dobitne slogany.

I tak mivdzynarodówka naz? to w* 
ska d uala, Narody, które n’e chcą 
się iei roudać, więc wiszystk:e nozo* 
stałe jeszcze dem okraty i półdemo* 
kracje, muszą przeciwstawić tamtemu 
rozpędowi własny rozpęd, muszą

I izeci wcî pnięle w szal
imperializmu

Berlin (c) Na wiosnę 19 *9 r. od 
będą się po raz pierw s/.y w Niem 
czech zawody strzele. kie dla t/.w. 
.prm nfów ”, a więc d/.ieci od lat 10 
do 14. Do te j pory odbywaU się 
zawody tylko dla tzw. .H itlerju  
gend”, a więc młodzieży starszej.

s.ę na

przejść z aefenąywj do ofensywy.
W  ostatecznej rozgrywce ztwcię* 

ża te narody, w których k a :d v  o ly* 
watel poczuje się nie mechaniczną, 
ale istotna cząstką całości i współ* 
twórcą losów państwowych. Zadania 
laństw  demokratycznych sa wiec o* 

".mne. Stawka jest bardzo duża: 
Czy przyszła epoka bedzie okresem 
skopanego psa, czy okresem Człowie 
ka? K to zwycięży i utrzyma 
placu?

A  czas nagli. D la Europy i dla
Polski.

Sojusz P .  P .  S ,
ze Stron Ludowym

Chrzanów. W e w sztstkich mias
tach powiatu chrzanowskiego zo
stały rozpisane na dzień 18 grudnia 
w \ Dory do rad m iejskich, .W jb o ry  
odbędę s ę w Chrzanowie, Jaw orz
nie, Trzebini, Krzeszowicach i 
Szczakow ie. W e w sz j stMch okrę
gach wymienionych miast P P S . zło 
ż\ła listy kandydatów 7 wyjątkiem 
jednego okręgu w Chrzanowie, 
gdzie kandyduje „Bund“. Prze iwkc 
listom  P P S. w ystępuje jednolity 
blok katolicko narodow y. W  Krze
szowicach 1 P S  zaw arło sojusz wy- 
borc y ze Stronnictwem  Ludów jm .
■ ■ ■ ■ a m K j a -  i M n a o B a i

Wń OoplbsMicgo
przeciw ra&izmowi

Rzym. W  kuluarach Izby D epu
towanych w- Rzymie doszło do os
trego starcia między generałem  
Ezio G aribalJim  a b. sekretarzem  
t en. partii faszystów skiej, Roberto 
F<n naicim . Konflikt wynikł na tle 
sporu o przeniesienie pomnika G a
ribaldiego do Crem ony oraz pole
miki w kw estii rasistow sl iej. Om al 
nie doszło do bójki, k tórej zajro- 
biegła interwencja obecnych poslowr.

Co to za orijthl ordynacji?
W arszaw a. Posłowie, wihodzący 

w skład zespołu jGrupy Ju tra  Pra
c y ” rozpoczęli zbieranie podpisow 
pod wniosek opracowanego przez 
G tupę Ju tra  Pracy p ro ie 'tu now ej 
ordynacji wyborczej. Jak  twierdzi 
PA A., projekt ten opiera się na 
zasadach deim kratycznyrb” i zmie
rza do usunię ia przerostu i inge
rencji czynników adm inistracyjnych 
w antach wyborczych.
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BER I IN . W  ranacŁ wyJanych ostatnio 
.istaw antysemickich w Niemczech Żydom 
t t  tylko nie będzie wolno posiadać komie 
nic, ale n:e mogą oni nawet być jdminisłra 
teram* nkeachomości. D o 1 stycznia właś* 
«łue't domów, aryjczycy muszą r  'oinić 
wezystkird administratorów Żydów z ł a j '  
Knowanych przez nich stanowisk. Niezastos 
owanie się do tgo zarządzenia pociąg* za 

wbij «orowe kary
W  pow. brzezińskhn we wsi W ola Cy* 

msowa poświęcono ostatnio pomnik Iw czci 
rhk>póvorpowstańcć w bojowników o niepod 
lepią Połskę w '.zasio powstania stycznlo* 
weęo.

W ILN O . W  pow. wlleńsko»trocklai, 
oszirnńskim i wołożyńsldm zlikwidowano 
©słatn:o trzy domy modlitwy sekty babtys 
stów.

Krakowski Związek Młodzieży W iejskiej 
„Znicz* przygotował na grudzień, styczeń
5 luty 17 kursów spółdzielcrych Związek 
ten posiada w województwie kilkadziesiąt 
własnych skópów spółdzielczych. Politycz 
n'e , 7 riY r“ jest bzrdzo blisko n» ■ąziny 
ze Stronnictwem Ludowym.

LO N D YN . Korespondent dyplomatyczrf 
ry  ..Manchester Guardian omawiając w f  
wnętrzmą sytuację Niemiec, stwierdza na 
podstawie wiarygodnych informacji, że Zf • 
stały obecnie zakończone administracyjne 
i technicze przygotowania do ofensywy 
orzecPw Kościołowi Katoliclkemu w Niemi 
czech i że sygnału należy oczeiuwać w każ

i rhwiiŁ
Celem, do którego dążą przywódcy na 

rodowoisocjallstyczni, jest — zdaniem tego 
korespondenta — wywłaszczenie majątków 
Kościoła Katolickiego w Niemczech j  raisz 
czenie jego organizacji.

A TEN Y . Wczoraj późnwm wieczorem 
orłosriono następujący komunikat: konfe* 
rencja szefów sztabu generalnego porożu* 
mienia bałkańskiego ukończyła swe pr; ce 
we wtorek o godz. 19*tej. Obrady odbywa* 
ly się w atmosferze serdeczności. We wszy 
stkich sprawach decyzje zapadały jcdnoJ 
myślnie w duchu najzupełniejszej soiidar* 
rości.

N O W Y  TORK. Prezydent Rooseve!t od 
by konferencję z zastępcą sekretarza stanu 
Słumaer W e,łes‘em i ambasadorami St. 
Zjedn we Francji, Niemczech i Włoszech 
— BrlRttem, Wilsonem ? Phhipsem. Tema* 
iem konferencji była sytuacja międzyna-o* 
dowa. W  kolach politycznych tw iedzą. że 
był to dalszy c"*z n a r a d  rozpoczętych przez 
prezydenta w Warmspring.

BIA ŁO G R Ó D . Zajścia z członkami stron 
nictwa rządowego a opozycją mnożą się w 
przededniu wyborów, które odbędą się w 
dniu 11 grudnia. W  miejscowości Boliey*
6 osób odniosło rany w czasie odbywają* 
cego się tam zgromadzenia przewył'o r ;  :e» 
go. Jedna z tych osób zmarła W  miejsco* 
wości Bruco w Serbii zachodniej doszło 
również do za:ścia, w czasie którego 2 oso 
bv zostały zabite a 2 odniosły ciężkie ra* 
nv.

W A RSZA W A . W  stycznia zorganizowa 
ny będzie w Warszawie nadzwyczajny kon 
srres Związku Niższych Funkcjonariuszy 1 
rracowników Państwowych.

TO RU Ń . Przed Sądem Grouzkim w 
Chojn!cach toczyła się rozprawa przeciwko 
b. prezesowi Stronnictwa Ludowego Józe* 
fowi Jóźwikowi ze Sławecina, oskarżonemu 
o to, że na zebraniu Stronnictwa Ludowego 
odczytał i omawiał odezwę nawołująca do 
wstrzymania się od wyborówó Sad ska* 

zał go na karę 4*ch miesięcy aresztu z  za* 
wieszeniem i na zł 10 grzywny.

Na ostatniej konferencji zarzadów zwią 
zków zawodowych w Krakowie uchwalono 
energiczny protest nrzeciw ogłoszonemu w 
formie dekretu zakazowe’ strajków pow< 
szechnych.

Fabryki monopolu tytoniowego w Dłep 
pe, Hawrze, Tuluzie, Lille, Morlaix, Nan* 
cy, R 'ori i Chateauroux nie pracują > są 
zamknięte Otwarcie fabryk zależeć będzie 
od decyzji rządu.

Oftcfalny koirunikn* francuski
F a r y -  O  wytrku rozmów francu* 

sko*memieckich n i i .  Bonnet odczy* 
tal komunikat następujące, treści: 

W izyta minisra spraw zagr. Rze* 
szy w Paryżu dala sposobność do 
szerokie1 wymiany p osad ów  francu* 
skcniem ieckich. W  czasie rozmów, 
pizeprowadzonych pom ędzy min. 
von Ribbentropem i min. Bonnet. zha 
dano główne zagadnienia emopejs* 
kie. a szczególnie zagadmenia, d o tv  
czace bezpośrednio stosunków poli* 
tycznych i gospodarczych pomiędzy 
Francją a Rzeszą niemiecka. Żarów* 
no jedna strona, jak i druga. uznalv, 
żp rozwój stosunków pomiędzy cbu

krajami, oparty o zasadę formalne* 
go uznania wzajemnych gramc. poslu 
ży nie tylko ;nteresom wspólnym o* 
bu krajów, lecz stanowić bedzie za* 
sadniczy wkład w dzieło utrzymania 

okoju. W  tej też nadziei ministra* 
wie spraw zagranicznych Francji i 
Niemiec podpisali deklarację, która, 
czyniąc wszelkie zastrzeżenia, doty* 
czace stosunków obu rządów z pań* 

wami trzecimi, daje wyraz k h  woli 
pokojowej współpracy wc wzajem' 
nym poszanowankt. rok>kc w ten sno 

znaczny krok w kiesunkr ogól* 
nego uspokojenia.

—o O o —

C o  m ó w i ą  w  B e r i  irtf®  ?
■terlin. W  dziennikach niemieckich 

obecna wizyta min. von Ribbentro* 
&x. przeciwstawiana jest wizycL min. 
Curtiusa w Paryżu w roku 1931, za* 
kończona pełnym niepowodzeniem 
W ówczas jednak Francja stała i  
szczytu potęgi, celem zaś wizyty min 
Curdusa było uzyskanie ulg w pła1 

;u niemieckich reparacji. Obecnie 
role po obu stronach zmieniły się. 
Niemcy wyrosły do potężnego bloku 
£0*ciu milionów, stanowiącego nie* 
zwyciężoną silę i główny wspólczyn 
i. k pokem  euiopeiskiego, Fiancja

ś przez ten czas przekonać się mu* 
siała o upadku dawnego przodujące 
g o  znaczenia oraz o bankructwie Jo *  
tychczasowej poliyki zagranicznej. 

*a tej międzynarodowej podstawie 
dochodzi więc dziś do właściwego 
porozumienia, którego naturalne p.-d 
stawy nie będą już potrzebowały być 
w przyszłości zmieniane.

Jednocześnie jednak cała prasa u* 
siłuj podporządkować deklarację pa 
ryską w ęasadzie scisłcj współpracy 
włoskomiemieckiei. dzięki którei do 
szło do skutku Monachium i dzięki 
której dochodzi obecnie również do 
porozumienia, nieirieckosfrancuskiego 
nie osłabiającego w niczym osi.

Najwyraźniej akcentuje to „Deu* 
tsche Allgemeine Zeitung" pisząc: 
„Jeśli jednak ktokolwiek w Paryżu 
sadzi, że można będzie Niemcy i Y/ło 
chv wymanewrować nawzaiem prze* 
ciwko sobie, to naraża się jedynie na 
dotkliwe rozczarowanie i zawody".

Także i inne pisma, bezpośrednio 
po entuzjastycznym komentowaniu 
deklaracji paryskiej i stworzonej at* 
mosferv zaufania miedzy Paryżem i 
Berlinem, zaznaczaj? jednocześnie poł 
ra  solidarność i nienaruszalność osi 
Rzym— Berlin, na kterei całkowicie 
oni era się polityka zagraniczna cbu 
krz:ów.

Tako praktyczne zastosowanie tej 
zasady. poda"e nrasa n ie m ie c k ą  z o* 
burzeniem relacje i komentarze z

B i TKA RESZT. Policja -w Gzemiowcach 
aresztowała drugiego ucznia, który w po* 
nledziałek dokonał z kolegą swym zamachc 
na przewodniczącego trybunału wojskowe 
so  płk. Cristescu. Ponadto aresztowano 
dalszych 7 osób ijodejrwr^cfe o w r^tu* 
d-ćał w zamachu. Za usiłowanie podpale* 
nia domów żydowskich aresztowano 12 c» 
sób.

W A RSZA W A . W  początkach stycznia 
obradować ma w Warszawie pierwszy od 
czasu powstania — zjazd ogólnopolski Na 
rodowej Organizacji Radykalnej (N O Ra), 
na czele której stoi były kierownik Z M. 
P., p Jerzy Rutkowski

kontrdemonstracji fracuskich w Tu* 
nisie i na Korsyce. W  komentarzach 
tych czynione są wprawdzie zastrze* 
żenią, że załatwienie sporu francu?* 
kow/łoskiego nie jest rzeczą Rzeszy, 
jednak już same tytuły depesz z Rzy 
nm są dostatecznie wymowne, np.: 
„Dzikie wystąpienia w Tunisie i m  
Korsyce". „Oburzające napaści na 
W łochów " itd.

Czy oś B i r l i i - R z p
zachwiana?

Berlin. Opm a niemiecka zwraca 
sie bardzo ostro przeciw prasie znf 
granicznej, która korzystając z wizy* 
ty paryskiej von Ribbentropa i z nie 
porozumień wlosko*francuskich, s t *  
ra się udowodnić, ie oś Rzym— Ber* 
Iks zachwiała się. Polityka zagramcaf 
ua Niemiec opiera się przeae wszyst 
kim na osi R zym —Berlin — stwier
dza jednomyślnie prasa niemiecka, 

i Nieporozunuenia na tle kwestii tery 
torialnej między Paryżem a Rzymem 
dotyczą wyłącznie Francji i W łoch* 
Prasa zwraca uwagę na analogię mie 
uzy układem niemiecko*francuskim i 
niemiecko * brytyjskim, stwierdzając, 
żc nie może być mowy o zmianie 
stosunków Niemiec do W łoch, choć 
Niemcy zawierają w Paryżu układ w 
chwili, w któreój Francja i W iochy 
znajdują się w ostrym zatargu.

iifekiii (bialski skazan?
itd  2Js f a  a r e s z t u

W arszaw a (teł.) W Sadzie Grodz, 
odbyła się rozprawa adwokata Ka 
z iie r z a  K<>wrlskiego. j m e s i  z;» 
rza.du głownego Stronnictw a Naro
dowego, który je s t  (skarżony o 
nawoływanie do niebrsma udziału 
w wyborach do Sejm u i Senatu. 
W o b ec zmiany ustawy o postępo
waniu są (owym, która ograniczyła 
liczbę adwokatów mogących wy 
stępow ać w procesie zam iast 18 
obr Tków — stawało tylko 2, a 
mianowicie m ecenas K ijtń sk i i Mie
czysław Przyjem ski. A dw okat Ko
walski nie przyznał się do winy, 

j podając w yjaśnienia, że odczytał 
jedynie uchw ałę Komitetu Głów
nego o powstrzymaniu s ę od gło 
sowania. Sąd przesłuchał 7 świad
ków członków Stronnictwa Narodo- 

[ wego, że zebrania przeznaczone

były jedynie dla członków i sym 
patyków Stronni'tw  a i pośw ięione 
sytuacii pol tycznf j w Polsce po 
przyłączeniu slą sk a  Zaolziańskie- 
go. Prezes Kowalski p oru sztł po
wody decyzji Stron. Narodowego, 
świadkowie podawali, że w spra
wach niegłosow ania mieli ustalone 
zdan.e jeszcze przed zebraniami i  
i s-anowisko to po mowie adwo
kata Kowalskiego nie uległ zmianie. 
Głosow aliby wówczas, gd\by na 
liście byli kandydaci Stronnictw a 
Narodowego.

Prokurator D reszer na życzenie 
Sądu Najwyższego stwierdził, źe 
nav *»t og< 1 dkowe naw c ływ ar.ie do 
niegłosow ania je s t  karalne.

Sad ogłosi! v y r o v, skazujący ad
wokata K ow alskego na 2 lata 
aresitu  z zawieszeniem na 3 lata,

Eitftparafesf! (tonfereRCja
amersffieaAskkh

Lima. W  dniu 10 b. m. rozpocznie 
swe prace 8 międzynarodowych kon 
ferencja państw amerykańsk ch.

Zakończenie konferencji przewb 
dziane jest na 30 grudnia. Ną po' 
rządku dziennym znajdują s’ę 23 spra 
wy o charakierze politycznym ekono 
micznyiń, prawnym ’ kulturalnym. 
Główna uwaga zwrócona będzie na 
zagadnienie ekonomiczne i organiza5

rji pokoju. Konferem ja  w Lirroe ze
względu na zainteresowanie, iakie
v, cwołuie w całym świecie dzięki li 
czbie i kwaKfikaciom delegatów oraz 
mianowaniu obserwatorów europej? 
k:ch, zapowiada się iako niezwykle 
doniosła nie tylko dla stosunków 
rr iedzyamerykańskich, lecz również 
dla stosunków starego i nowego 
świata.

■■■■■mi iniUMii 'M mai tassmz i • aesB ssaa

Kryzys w gab:necie belgijskim
Bm ksela. Parlament belgiisk, u* 

chwalił votum zauiania dla nowego 
rządu 11 głosami przeciw 49 pr-y 21 
wstizymrj?,cvch się od głosowania. 
Za rządem Spaaka głosowali katoli
cy liberałowie i reksiści. Przeciwko 
rzacłowi głosowali socilaliści, komu* 
niści i 4 liberałów. Nacjonaliści, Pa* 
mandzCY wstrzymiali ię  od głosu

Za w-nioskim wypowieaziało się: 56
posłów ze stronnictwa kato* ck;ego
19 liberałów, 17 reksistów i 18 so c j*
listów. Przeciwko wnioskowi głosn*
wali: 38 socjalistów, 4 liberałów 7
komunistów. Od głosu powstizvnu*
ło się: 5 socjalistów, 1 rekskta i 1S
nacjonalistów flar 'andzkich.

—oO o—
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IUŁ6NDARZ M YM . -  KAI JLICK

P iątek  W iesław a

1 e a t r
Z TEATRU M. ia*. J. ŚŁOWACKIEGO

ju tro  w piątek po cenach zniżonych 
Klatwa* St Wyspiańskiego *  udziałem St. 

SpysoddeJ.
W próbach pod kierunkiem re i. W . Ra* 

suJsktego trag:komedia Marii Jasnorzews* 
kiej p. t  .B ab a—Dziwo1*, która będzie naj 
łdiższą premierą Teatru im J .  Slowat&iego. 
AR' głównej roli kobiecej wystąpi Stanęła* 
w a Wysocka.

Plan przedstawień
Czwartek 8. X II  popoł. .Rodzina Whi< 
tooaków", wiecz. „Balladyna*.
Piątek 9. X II. „Klatwa*

R e p e r t u a r  W n
A D R IA : Paweł i Gaweł
A PO LLO : Żebrak w purpurze 
PROM IEŃ : Pensjonarka 

SCA LA : Zakocnana pani 
STELLA : Każdemu wolno koekcć 

SZ TU K A : W  sidłach miłości 
UCIECH A : Zapomniana melodia 
feTANDA: Strachy
A TLA N TIC : Ludzie za mgłą i dwaj mężo* 

wic pani Yicky 
LQPP: Złotowłosa

leKssBiBm Esam r

HipErica? Ta sssseBiecuicli
Z A G ŁĘBIE : Zóhe clenie 
RLALTO: Mściciele 
CO D E N : Student z Oxfordu 
P A T R IA : Druga młodość

kesi srlua r Miii kieleckich
W . F. Si P. W .: Paweł i Gaweł 
C Z W A RTA K : Przeklęta 
Pa LACCE  : Ostatnia Brygada 
CA S1N O : Krzyk ulicy

iipfcite fan rfitfamsLItl.
A polio Strachy 
Adria: Dama pikowa

liattEiirp przciajfSiiiE
A»? O jlLO  : Ordynat Michorowski 
C A SIN O : Cztery córki 
M U ZA : Port siedmiu mór*
©ŁaM PIA : Miłość w dżungli 
lO T O p ^ A S T IK O N : kiviera

Wa It gjwwstehg fofEErep1
Z mieszkania Stanisławy Melnicz zam. 

przy ul. Topolowej skradł Mikity^zyn Ba* 
żyli aparat radiowy i płaszcz damski ogól 
nej wartości 180 zł. i zbiegł w niewiado* 
mym k i :runku.

-— „@4 —

Franciszkowi Wojniczowi rolnikowi zam. 
we wsi Przebierzany pow. Kraków nieina. 
ni sprawcy .kradli z wozu stojącego w 
Rynku Podgórskim, kożuch wairości 30 zł.

Na ul. Kazimierza W ielkugo urwało si<* 
Koło od samochodu ciężarowego jadącego 
z węglem będącego własnością Józefa Szar 
nera zam. w Sosnowcu. Straż pożarna a u* 
to usunęła z toru tramwajowego, Wypadku 
w ludziach nie bvło.

Echa napadu rabunkowego
w Wieliczce

N a wokandzie Sądu O kr. w Kra* 
kowie znalazła się sprawa Andrzeja 
Tyrkł montera ■ \K mcentego WTs* 
niewskiego mieszkańców Radomska 
ska.

A kt oskarżenia zarzuca Tyrce do* 
konanie napadu z bronią w ręku, zaś 
Wiśniewskiemu współdziałanie w na 
padzie.

Andrzej Ty rek przybył do W ieli* 
c.*ki i zgłosił sie do mieszkania inż- 
Maksymuwicza, żeby ten wystarał 
tnu się o pracę w salinach. Żona M ak 
symowicza skierowała go do inż. Ry 
kowskiego, polecając służącemu od* 
prowadzić Tyrka. Po drodze Ty rek 
wypytywał służącego o stosunki ma 
jąkowe Maksymowiczów.

Inż. Rykow ski odmówił mu przy* 
jęcia do salin.

Dnia 3. X . b. r. Tyrek  ponownie 
sie zgłosił do mieszkania Maksymo* 
wiczów i prosił służącą, żeby zawo* 
łała żonę inż. Maksymowicza. Gdy 
ta wvszła do przedpokoju Tyrek wy 
jął dwa automatyczne rewolwery i 
wołaiąc pieniądze albo życie zrabo* 
wał z mieszkania 300 zł i zbiegł.

Następnego dnia T yrek został u* 
jęty przez policję w Radomsku. Tłu  
maczył się że do napadu namówił 
go W incenty W iśniew sk. pouczijąc 
go w 'aki sposób ma wszystko zro*

Straik protestacyjny
pracowników umysłowych
Pracownicy umysłowi przemysłu 

naftowego zorganizowani w d^óch 
poważnych zwiaz ach zawodowych 
a to w Związku Pracowników’ U- 
ntysłowych Pizem ysłu Naftowego 
w’ Pol.-ce i Zwiazicu Polskich Tecn 
ników W iertniczych i Naftowych 
w Borysław iu — proklamow ali na 
dzień *9 grudn'a b. r. 4 godzinny 
strajk  protestacyjny, b tra jk  ten jest 
odpowiedzią na odmowne stanow is
ko przedstawicieli przemysłu nafto
wego wobec żądań pracowników 
umysłowych, c'o nagająt} ch się od 
dłuższego c*asu zawarcia z nim u 
mowy zbiorowej." Na innym miejscu 
drukujem y tekst odezwy obydwu 
Związków’.

Kom unikaty
W  dniach 8, 9, 10 i I I  grudnia b. r. od* 

będz e się Wystawa Kanarków Harcerskich 
połączona z konkursem śp iewu.

Wystawa odbedzie s.ę w Krakowie przy 
ul. św. Jana 1. 6 w Sali Saskiej.

Nizk c ceny wstępu dają możność każ* 
demu słuchania ■setek skrzydlatych śpiewa* 
ków.

Wstęp dla dorosłych 50 gr.. dla dzieci 
[ młodzieży 30 gr.

*  *  •

W  Krakowskim Związku Hodowców Go 
łębi Poczt. Rasowych, Drobiu i Z w ic ia t 
Futerkowych przy ul. Gołębiej Nr. 6 orlbę* 
dzie się . Cykl wykładów naukowych z za* 
kresu tak hodowli gołębi, drobiu j  zwalcza 
nia tychże w tych hodowlach.

W  dniu 11 grudnia r. 1938 o godz. 11 
pr^cd poi. odbędzie się pierwszy wykład 
inauguracyjny prof. Fopka Stanisawa „Wy 
kład o pochodzeniu polskiego gołębia ra* 
sowego.

Wykład powyższy będzie wygłoszony 
w lokalu przy ul Gołębiej nr 6  II p. Wstęp 
wolny. ' i "3

Na wykad zapraszamy wszystkich ho* 
łowców a takie i sympatyków tych lodo* 
v. li.

bić. W iśniewski poż rczył mu nawef 
w tym celu rewolwer automatyczny. 
Tyrka do winy się przyznał. Sąd po 
przesłuchaniu świadków na wniosek 
prokuratora rozprawę odroczył do 
dnia 20 grudnia br. w celu przęsłu1

drania nowych świadków. Trvbuna* 
łowi przewodniczył s. o. dr Stepnio* 
wski, wotowali s. o. dr Bartynowrki 
i dr Rogowski, osk. prok. Bieńk rw 
ski. bon li ad w. dr. Grosskopf i  ;h  
Frydyger.

S!ran!e prcertniMis
Przed sądem okręgowym w Kra* 

kowie toczyła się rozprawa przeciw* 
ko szajce przemytników i handlarzy 
sacharyny, kamyków i kółek do za* 
palni czek.

W yrokiem  sądu skazani zostali: 
Reinhold Bendjas na ? mie^r cc, M ak 
symilian Szielel na 2 mies., Moizesz 
Łabowski na 10 mies., Salomon Hal* 
pern na 1 ok i Jakób Gutfreund na 
6 miesięcy więzienia oprócz cłfetkUwej 
grzywny.

Zabójstwo oinika
Przed Sąd OD r. w Krakow ie sta 

nęl Rud df M s trz jk  i Józef Jog ła  
mieszkańcy w si Brze-oa pow. 
B o ch ń a.

Dnia 18 sierpnia br. w nocy prze
jeżdżał fura pi zez wieś Br? ezie.gosj, c- 
darz Jan  Włodarz, którego znienacka 
napadł Rudolf Misitrz\k uderzając 
go kołkiem w gł iwę co spowodo
wało pęknięcia czaszki a następnie 
śmierć. Dopomagał mu w tym czy
nie Józef Jaglarz, który miał do 
W łodarza osob ste urazy.

Sąd ska?ał Mistrzyka na 5 lat 
w ęziem a, zaś Jagła na 2 i poł roku 
więzienia. Przewodnicz* ł S . O. dr. 
S* kosz, osk. p r o k .  R 'b a rsk i, b ro 
nił adw. dr Aschenbrenner.

f m l zamłinjĘSiem iitiiij
jans M i « fisiem llarol stym

Dn,ia 11 grudnia b r. zostanie zamknię*
ta wystawa dr eł Jana M atejki, urządzona 
su.raniem Muzum Narodowego w Suluei.*

iczch i i: U  c l
Przeszło 90 obrazów pochodzących ze 

zbiorów publicznych i prywatnych powró* 
c: na swoje miejsce. Jszcze tylko przez kil 

ka dni można podziwiać dzieła, które dają 
nam przegląd twórczości Jana Matejki od 
najwcześniejszych prac: „Zygmunta I nada

jącego szlachectwo profesorom Uniwersyte 
tu Jagiellońskiego*, .O trucia Bony*, „Jana 
Kazimierza na Bielanach* aż do ostatr ch 

„Garów Szujskich przed Zygmuntem i ! I “. 
Stwierdzić należy, że wiele obrazów wys*

tav-/iono po raz pierwszy, n. p. p orod y 
rodzinne Giobułtowskich, Serafińskicli itp.

Obrazy Maitejki miedzy .Innymi słynny cyki 
„Dzieje cyy/ilizacii w Polsce*, przemawia*

i a do nas potężnymi momentami! histori. 
polskiej, wspaniałymi portretami: współczes 
nymi działają potęgą techńki i rysunku.

We czwartek dnia 8 grudnia b. r. jako 
w ostatnim dniu zbiórki na pomoc zimową 

ncd hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezro* 
Lotnych* wyruszą kwestarze na ubce ińa*

sta Krakowa. Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym w Klako*

wie zwraca się z apelem do wszystk.ch mie* 
szkańców, aby n  e szczędzili grosza na tak 
v zniosły cel w ostatnim dniu zbiórki

Przewodn. s. o. dr Kronenberg, 
osk. prok. Rawa, bronili adw. Alek* 
sandrcwicz, Bader i Rżąca.

W  Sosnowcu wkrótce powstanie nowo* 
czesny dworzec autobusowy przy zbiegu 
ul. Piłsudskiego j  Krzywej. Plac, będący 
własnością P. K. P. jest obecnie przednio* 
tern pertraktacji. O ile pertraktacje zostanę 
uw eńczone pozytywnym wynikiem. magis* 
trat zdecydowany jest do rozpoczęcia w*»ę* 
pnych prac w najbliższym czasie. W  sz>k 
kim tempie posuwająca się aleja urbaniza! 
cyjna m Sosnowca pocóga za sobą konie* 
c-ność natychmiastowego rozpoczęcia budo 
wy dv’orca autobusowego.

* *  m

Znany wśród miejscowego społeczeństwa 
lcs. Huszo złożył odwołanie do Sąd a Okr. 
w Sosnowcu od wyroku sądu starościński* 
go, skazującego go na 3 tysiące zł grzyw* 
ny z zamianą w razie nieściągalności na 3 
mkctliące aresztu za partactwo lekarskie i  
wprowadzanie w obrót mieszanek ziół. Mo* 
żywy wyroku starościńskiego opierają się 
na orzeczenach Śląskiej Izby Lekarskiej o*

z skargach prywatnych osób. Proces ks. 
.itszno budzi ogromne zainteresowanie }io 

śród sfer lekarskich. Metoda tybetańskiego 
leczenia, używana przez ks. Huszno nabie* 
rzc wlaśctwej wartości w świetle fachowej 
oceny pcołanych ad hoc eksptrtów.

• • •

Na trasie kolejowej oook ul. Pictrow*
' Je j w Sosnowcu znany złodz:ej kole je wy 

Studniarz Jan usiłował skraść węgiel z vva* 
gonu. Strażnik kolejowy, dostrzegłszy Stud 
niarza, oddał doń strzał, raniąc go śm zr* 
teinie. Po przewiezieniu go do szńtala pc» 
wiatowego ranny zmarł.

* • *
Sosnowiec ostatnio żyje pod znakiem 

serii śmiałych napadów. Poczynają się znów 
mnożyć rabunki, które stają się istną plagą. 
Oto znów notujemy bezczelny napad dwóch 
młodocianych łobuzów, którzy wracającego 
do dotnu Urgacza St. zam. w Porąbce pr*y 
ul. 'VC/|ejskicj 109 zaczepili i zażądali od 
niego wydania peniędzy. Napadnięty od* 
mówił, przypłacił to ciężk m pobiciem i u* 
tratą pjzytumności. Po ocuceniu Urgacz 
stwierdził brak 40 zł. Zawadomiona 0 na* 
padzie policja wszczęła pościg za napastn * 
kami. Są to : Ł asński Kaz. j  Mazankiewicz 
Miecz, po lat 19 zam. w Sosnowcu przy 
ul. Robotniczej.

a • »
W  szpitalu czeladzkim dokonano maka. 

-lirycznego odkrycia. Nieznany sprawca 
skradł z kostnicy szpitala amputowaną no* 
gę i — jak potem w toku dochodzeń poll* 
cyjnych ustalono, nogę podrzucił w j„Jnvm  
£ domów przy ul. Boczne: w Czeladzi,
guyż w ten sposób chciał się zemścić na 
jednej z nadobnych Czeladzianek

Wypadek ten. jak dotąd nienotowany 
w kronikach policyjnych Zagłębia, wywo* 
lał w Czeladzi przygnębiające wrażenie. N a 
temat tego niesamowitego, jak na nasze «to 
sunki wydarzenia — krążą rozmaite komen 
tarze

I
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Jak to gromada Kozy wybudowała
c.lla swych dzieci wzórdwq szkoło?

Nauczyciel walczy
0  zabezpieczenie

s t a ł o ś c i  p r a c y  
n a u c z y c je l a

2ycie naszej szkoły i zawód nau- 
czyciełski ponoszą wiele szkód z po* 
woau siałeyo |uż i chronicznego nic 
bezpieczeństwa tymczasowości w 
szkolnictwie oraz częstego przenoszę 
nia nauczycieli dla t. zw. „doora siu 
żby“.

W śród  wielu bolączfek i krzv wd na 
uczvciela i szkoły, ta wcale nie nale* 
ży do mniejszych. Polityka personal 
na władz szkolnych nie liczy się tu 
często z żadnymi względami. Cha rak 
tervstyczne, iż w okresach pewnych 
zaostrzeń konfliktów politycznvch, 
zawsze podnosi się znacznie procent 
nauczycieli objętych ruchem przeno* 
sin dla „dobra służby". Statystyka j 
potwierdza to bardzo wyraźnie. 1 sz  
s„ma statystyka poucza nas i o tym 
że żadna inna dykasteria urzędników 
państwowych nie jest ani w części 
dotknięta takim ruchem służbowym 
W tvm stopniu, co nauczycielstwo 
N acisk administracji na nauczyciela 
jest bowiem, ze względów na kontakt 
tegoż z ludnością, większy aniżeli na 
jakiegokolwiek innego pracownika 
państwowego. W zm ożony ruch służ 
Łowy względnie groźba przeniesienia 
oraz poczucie niestałości w miejscu 
pracy, wiedzie często do uczynienia 
z nauczyciela bezwolnego narzędzia 
politycznego (patrz ostatnia rubryka 
“nauczyciel walczy" na tym mieiscu 
w poprzedniej kolumnie).

W  roku 1934/5 ruch służbowy ob 
jął prawie 20 proc. ogołu nauczyciel 
stwa. czyli co piąty nauczyciel zmie* 
nil miejsce pracy. Łatwo sobie wyo* 
biazić, jakie pedagogicznie ujemne 
skutki Dociaea to za sobą na terenie 
pracy szkolnej gdzie -właśnie ciągłość
1 systematyczność programu wycho* 
wawczego jest podstawowym warun 
kiem celowei pracy szkolnej. I to wla 
śnie przeważnie najcenniejsze jedno* 
stki, które cenią swą godność os.ibi* 
sta i umieią walczyć o niezależność 
zawodu nauczycielskiego, padaią o* 
tiara tego zjawiska. A  przecież sta* 
łość przekonań, mocny charaketr i 
uczciwość muszą być tymi cechami 
pedagoga, które najwięcej powinny 
bvć honorowane przez nadzór szkol* 
ny.

N ie dziwmy się więc gdy nauczy* 
cielstwo stale upomina się o zniesie* 
nie tego stanu i gdy z lam i ego pra* 
sy. z zebrań i zjazdów podnosi się, 
co lakiś czas, -ądanie stabilizaci; per 
sonalnei .ycia  szkolnego. Tymczaso 
wość osłabia też szkołę polską i przez 
brak stabilizacji na stanowiskach kie 
rowniczych w szkolnictwie.

W edług oficjalnych danych Mini* 
sterstwo W . R. O . F. 1935/6 było 
tylko 5.811 stałych kiciowników 
szkól, a aż 7.893 tak zwanych p. o. 
to iest pełniących obowiązki kierów 
ników, którzy w każdej chwili mogą. 
być z tego stanowiska odwołanym* 
S<. wypadki że kierownik szkoły 
przez szereg lat pozostaje p. o. bez 
n^anowania go stałym po to, by na 
jego miejsce wreszcie przyszedł ktoś 
całlcem inny, ktoreeo narzuci J on* 
.unktura chwili W  innych wypad* 
kach obscrwuie sie nierzadko usu* 
wanie ze stanowisk kierowniczych 
ludzi zasłużonych dla szkoły, którzy 
p0 Ts-.g|i w niełaskę z rozmaitych po* 
wodow.

WiAcTomo iest te ’, powszechn e ja* 
fca role odgr^ws V  i k W  wzgkdnie 
organizacje klervkalne. któro często 
or^anizuła na własna rękę „dochodzę 
nia“ wywiad i nadzór prawomyślnoś

Jakże bardzo uciesz) lem się na wiado* 
mość, że władze okręgowe Krakowskiego 
Komitetu T*wa Popierania budowy Publ. 
Szkół Powszechnych zleciły mi dokonanie 

j wywiadu w Kozach, miejscowość* .lajhar* 
dziej dziś zasłużonej dla sprawy budów* 
u ctwa szkolnego na terenie województwa 
krakowskiego!.

Wygodny pulman unosi mnie w strouę 
ciemnoszafirowego szańca Beskidu, którego 
małe, czubate pagóry lesiste lekko zaryso* 
wują się na horyzoncie.

W  oknie wagonu, jak w kalejdoskopie 
zmienia się szybko krajobraz pełny swois* 
tego piękna i uroku; łączy się tu szafir z 
kopułami wież wysokich kominów fabrycz* 
nych. T o  główno centra przemysłu biel* 
skiego. Mi jamy miasta, rzednie osłona wie* 
kącego z kominów fabrycznych dymu, a zr 
czyna się zieleń równi i wzeórzv trawias* 
tych na tle jasnego nieba błękitów.

I  wreszcie zatrzymujemy się na m alei 
stacyjce, która przyjmuje gromadę utrudzi 
nych ludzi, wracających z fabryk do domu.

Jestem u celu swej i. zdy.
idziemy zaraz oglądać budowę. T o w a 

rzyszy nam kierownik szkoły p. Kiełbas t 
dumny z nowego warsztatu pracy.

Ecw ifl-iuję się i i  obyw atele gromady 
Kozy przy czj nnym poparciu i inicjatywie 
miejscowego nauczycielstwa w powiecie btal 
skim postanowili wybudować szkołę pow* 
szechną, by w jednym gmachu pomieścić 
.twoje dzieci w wieku szkolnym, których 
jest przeszło 960. Dotychczasowe trz« bu 
dynki nie nadawały się do użytku szkolne 
go ze względn na swój stan, położenie oraz 
warunki hygiemczne, poważnie utrudniają 
ce pracę szkolną. W ybrany przez obywa* 
łełi Kóz w sierpniu 1934 r. Komitet Budo* 
wy Szkoły w Kozach miał na wstępie wiele 
trudności do pokonania, a na rozpoczęcie 
budowy szkoły dysponował kwotą 346 zł. 
Z tą śmiesznie małą sumą przystąpiono «lo 
pracy zapewniwszy sobie przyrzeczenie po 
parcia budowy przez władze szkolne i  &a« 
ciorządowe.

Obywatele eromady zdeklarowali na bu 
dowę swą prace zamiast pieniędzy 1 w dnia 
19. V II. 1935 r. przystąpili do kopania funV 
lamentów tak, że już 1 IX . 1935 r. deko* 

nano poświęcenia kamienia węgielnego pod 
powstający gmach szkolny długi 29 m, szt* 
roki 19 m Od chwil-' postawjenia funda* 
mentów praca postępowała szybko. Z po* 
czątku K onrtet myślał tylko o iednym pię* 
trze, dzięki jednak wielkiemu entuziazmo* 
wi ludności już w lutym 1936 r. budynek 
pokryto blachą. 1

60 ludzi drennie pracowało na bndnwie 
bezinteresownie, młodzież szkolna nosiła ce 
gły: powstał gmach o dwóch piętrach.

Gmach ten o 2 piętrach m aszczący 15 
izb naukowych i 5 mniejszych przeznaczo* 
nych na kancelarię, gabinety oraz kuchnię 
szkolną i mieszkanie stróżki powstał w c,ą 
pu przeszło dwu lat i  to nie z kapitału Iuć

ci nauczyciela z ich punktu widzenia. 
Stosuje się często w ten sposób na» 
cisk na władze szkolne w kierunku 
przenoszenia z mieisca na mieisce 
„źle“ nastrojonych jednostek.

Z . N . P. W A Ł C Z Y  jak  umie o 
N IE Z A L E Ż N O ŚĆ  N A U C Z Y C IE  
■ A r  estety, jakże często, bez skuł* 
ku. Świat pracy, demokracie i czynni 
ki postępu w naszym społeczeństwie 
musza we własnym interesie i intere* 
sie swych dzieci z postulatu niezależ* 
ności nauczyciela i stabilizacji wurun 
ków ejgo pracy — uczynić iedno ze 
swych naczelnych haseł bojowych.

dzi majętnych ani łarowjzny państwa łecz 
z grosza zarobi mego ciężko przez robot* 
ników i rolników. Dobrowolnie J bezinte* 
resownic pracowali robotnicy pod nadzo* 
rem technicznym kierownika państwowych 
kamieniołomów w Kozach. Nauczycielstwo 
chodząc od domu do domu zbierało wraz 
x członkami Komitetu dobrowolne datki od 
mieszkańców na cele budowy szkoły i  tycli 
wszystkich, którzy uwierzyli, że wsnólnym 
wysiłkiem można dokonać rzeczy wielkim-

Wspólna praca j w ysłki Komitetu dały 
w rezultacie gmach szkolny wartości ponad 
130 tys zł., na który obywatele Kóz zio* 
ż»Ji w  gotówce dobrowolnie 25.360 zł. I’o« 
nadto obok T*wa Popierania Budowy Ttu 
Ll'cznych Szkół Powszechnych które udzie 
liłp pożyczki 15 tys. zł, uczestniczyli częś* 
ciowo w budowie szkoły w Kozach fc’un« 
dusz Pracy, Wyda. Pow. w Białej i gmina.

Jeśli weżm.w się pod uwagę bezintcreJ 
sowną zwózkę szutru i plasku to nietrudno 
nam będzie ryrobić sobie zdanie o ofiar, 
ności młejicowego obywatelstwa.

Około budów y zasłużył się F omitet r 
pi zewodniCnricym ks. Karolem Kochajem 
na c-nele, miejscowe nauczycielstwo oraz 
starosta pownttr bialskiego dr Stanisław 
Alberti

Ten godny uznania czyn obywatelski 
gum ady Kozy niech będzie dla wszystkich 
przykładem walk* o oświatę dla wsi. Wieś 
musi żądać podniesienia szkolnictwa pow* 
srechnego. Młodzież wiejska, opuszczająca

Polska, jako kraj rolniczy, posiada bar* 
dzo szczupłą ilość szkól roln czych. Usta* 
\va o ludowrych szkołach rolniczych z 9-go 
lipca 1920 r. przewidywała utworzenie w 
każdym powiecie 2 szkół ludowrych rolni* 
czych, a zatem powinniśmy mleć 482 szko* 
ły  rolnicze, a tymczasem w r. szkolnym 
1956/37 mielśmy zaledwie 131 szkół rolni* 
czych, w tym zaledwie 26 szkół państwo* 
wych i 20 szkól prywatnych, 54 szkoły sa«
— orządu terytorialnego, 31 samorządu icl* 
niczego (Izby). D o szkół tych uczęszczało 
5 831 uczniów (1936/37), co stanowi zn ko* 
my odsetek młodzieży wiejskiej. Olbrzy* 
mia w;ększość młodzieży ro lnczej nie zdo 
bywa fachowego przygotowania do pracy w 
zawodzie rolmka. Ilość szkół roln czych 
wzrasta zbyt powohę gdyż w latach 1932/33
— 1936/37 wzrosła zaledwie o 9 szkół Iu< 
dowych rolniczych, w tyra była tylko i 1 
szkoła państwowa, co w swej konsekwencji 
ujemnie od błt się musi na poziomie kul* 
tury rolnej w Polsce.

szkolę powszechną, winna garnąć się do £y 
cia społeczno*organizacyjnego gdzie nędzie 
mogła dalej prowadzić pracę samokształci. 
r  iową, czytać ks ążki i gazety, rozbudzać w 
sobie zainteresowania umysłowe, pndnoaii 
kulturę.

Najodpo-.neanlejszym zaś nVel»cei» dm 
nauki i tej oświaty Pozaszkolnej będzie wla 
śnie taki budyneit szkolny jaki zbudowała 
gromada Kozy.

N it mogę w tej chwili wymienić nazwisk 
wszytflrch tych osób którzy przez Jwój wy 
sil-ck i wielką c fiarność dobrij: zasłużyli 
się swojej gminie. Alf mogę zapewnić i i  
dzielna postawa 1 ofiarność Kozian jest już 
znana wszystk:m mieszkańcom Polski, kłó* 
rzy w tej chwili napewno gratulują im wid! 
kiego sukcesu. Oby młodzież ucząca się w 
pełnych światła ł słońca salach szkolnych, 
wyposażonych dzięki Kraków. Komitetowi 
Okręgowemu T*wa P. B  P. S . P. we wszeb 
kie pomoce naukowe kiedyś również cli.u* 
b n e  spełniła swe obowiązki obywatelski* 
względem państwa.

Budowa szkoły w Kozach, jest dowo 
dem tęsknoty mas szarych ludzi pracy U 

lepszą przyszłością polskiej szkoły, jest do 
wodem aktywnej postawy wobec problemu 
oświaty i kultury ze strony robotnika i chło 
pa. Oby przykłady tak' e stały się wiążące 
nie tylko dla szarych naśladowców ale { 
tych, którzy rządzą 1 za losy polskiej oświ* 
ty są od powiedrtalr-

Potrzeby te mogłyby być częściowo za* 
ipakajane przez powstawanie szkół zawo* 
dowych dokształcających rolniczych na wat 
tymczasem widzimy, że szkoły zawodowe 
dokształcające znajdują się głównie w mia
stach i m osteczkach i prawie całkowicie oh 
sługują tylke przemysł, handel i  transport-

»» .r a m  h m

W z r o s t  e t a t ć w
o so b o w y c h  g o d z in  n a u c z a ń

W  ostatnim trzechleclu powiększyły slfe 
etaty osobowe z 83.536 do 95.784, t  j. « 
12.248 etatów. Z jednej podwyżki etatów 
uruchomiono ie<-zce z powodu 1*T*
c z a ln o śc i kredytów na 2 347 etatów .wstawi* 
nych dc budżetu na rok 1938/39.

Szkolnictwu powszechnemu przybyło 
tvs. nowych godztn tygodniowych naucza* 
nia, licząc 30 godzin na jeden etat odpo
wiada to ilości 1.833 nowycb etatów

T d cn alt

Wydcifki «ia szkolnictwo i oświatę
Z zestawień 2 okresu ostatn;iego crero* 

lc-da (w r. 1935/36 bowiem skończył się o* 
kres zmniejszania budżetu oświatowego w 
latach 1930/31 — 1935/36) w yńka. że bu. 
dżet administracyjny Ministerstwa W  K. i 
O P. powiększony został o kwotę 33.205.520 
zł, wydatki osobne wzrosły w tym c t i j :c o 
wyższą kwotę, aniżeli całość budżetu, bo o 
37.709.000 zł. Wydatki rzeczowo.administra. 
cyjne zmniejszyły s;ę z 45.772.930 zł. do 
41.971080 zł Wydatki na szkolnictwo po. 
wszechnc, średnie i wyższe wzrosły, zn.niej 
szyły się natomńs na zakłady kształcenia 
nauczycieli. Na szkoły zawodowe wydatki 
wzrosły niewiele, bo tylko o 189.000 zł„ 
szkoły rolnicze tylko o 358.850 zł.

Budownictwo szkolne wykazuje wzrósł

zaledwie o 1-280600 zł., lecz jest to kredyt
przeznaczony w budżeci" udm nistracyinym 
głownie na remonty i spłatę rat hipotrez. 
nych i innych za nabyte budynki szkolni 
Właściwa akcja bu d-c wy szkół jest finau* 
sowana od dwóch łat z osobnej ustawy O 
inwestycjach państwowych oraz z innych 
źródeł pozabudżetowych. Grupa u y datków 
na oświatę i kulturę została podniecona o 
1.077.305 zł. Opieka nad sztuką została ob 
ni-ona o 129.955 zł. Państwowe stypendia 
akademicko wykazują mały wzrost bo tyli 
ko o 120000 zł. Natomiast cibok sty penciión 
zoat.-fia wybitnie rozwinięta z funduszów 
budżetowych pomoc dla młodzfleży szkót 
akademickich, która v.zrosła z 100 tys, zf 
do 1.090.000 zl

Fatalny stan szkolnictwo rolniczeao
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Okrutne metody ninirieckisj
gospodarki k.o9crciata&j

W  dobie dzisiejs; e j, • iedy Niem
cy huierov\ sicie p * zdobyczach su 
deckich ponownie pod,ęły postuiaty 
kolomałae, me od rzeczy będzie 
przypomnieć szerokiej publiczności 
parę wypadków, ilustrujących nie- 
»ody gospodarki niemiei kiej w daw- 
aych koloniach. A mrtudy i« do
prawdy nie potrzebują komentarzy.

W  marcu 190i roku gubernator 
wieiniecki w Togo, H arn povrierz\ł 
tubylcowi Zedu pewną sume, która 
została zdetrau Jowana. G ubernator 
kazał Zedu przywiązać do beczki 
i bić. Po każdym uderzeniu gubeo 
■ator Horn pytał:

— Gdzie sa pieniądze. Zedu?
— Nie wiem — ryczał murzyn.
Po dwudziestu pięciu kijach gu

bernator rozkazał przyw.ązać mu
rzyna do drzewa i odjechał. Zmal 
tretow any murzyn błagał o łyk w o
dę, ale n i.t  mu me śmiał poaać. 
W ystaw iony przy mm stra* f t  zem
dlał z gorąca. Gdv gubernator Horn 
powró ił w towarzystwie kapitana 
ron Doering zmaltretowany murzyn 
już me żył.

H^rn wydaje rożka'
—  Niech sie nikt mo watry do

nieść o tym do Berlina. — Obawia 
sie nie tvle urzędu kolon.alaego, ile 
parlamentu, a raczsj lewicy w par
lamencie Nie może jed nak prze
szkodzić, źe wiadomość o te j tor
turze rozszerza się i grozi poważ 
nymi rr zruebami wśród krajowców 
Lęk przed rew elacjam i, skłania 
Hornu do tego, że po 7 rmeniącach 
sam telegrafu je do Berlina z proś
ba, o wszczęcie śledztwa. Otrzym u
je  uilop i w styczniu lyOł przyby
wa do Berlina. Do :hodzi do proce
su. Horn zostaje uniewinniony.

Jednakże lewica niemiecka pod
nosi alarm i na rozprawie apelacy j
nej Horn zostaje slcsziny. Jak  wy- 
syko ocenia sąd ź v c e  murzyna? 
Taksa- 900 marek. Horn ina zapła 
eić 900 m aiek kary. Aby mu je d 
nak nie utrudniać możności zapłaty 
w ciągu tr/ech la t tocząceg® się 
procesu, Horn, jako „gubernator 
do dyspozycji" otrzym uje sw oją 
pensję w pełnej wysokości.

Ale nie je s t  to bynajm niej oao-

sobmony wypadek.
Szef stacji w’ Togo, kapitan W e 

gener me tylko, ze wprowadza ka
rę cielesna jako system , ale u ra- 
wia system atycznie zadręczanie na 
śm ierć tu by li ów Także i jem u w 
końcu zostaje wytoczony prcces. 
W  r, 1902 sta je przed s^dem w oj
skowym. Dwóch lekarzy wojsko
wych oświadcza jednogłośnie, rc  
znajdował s ię  on przy pełnieniu o-

bowdązków w stanie duchowym, 
który wykluczał .sw obodę woli”. 
W egener zostaje uniewinniony. Po 
procesie je s t on znowu uznany za 
normal iego i pozostaje na swoim 
stanów isku.

Dz ś, gdyby kolonie wróciły do 
III kzeszy, gdzież uciśnieni znaleźć 
bv mogli trybunę obrończą? Byliby 
wjfpełni ofiarami najzupełniej bez- 
bezbrouuymi.

Sprawa opłacalności
cen artyk u łó w  rolnych

Ceny artykułów’ rolniczych, któie 
d acydirą o podziale dochodu spo
łecznego, a zarazem zdolności kon- 
sum cyjnych wsi wyrobów prze
m ysłowych, muszą być utrzymane 
w gran.cacb opłacalnym h. Nie da 
się tego. załatw ić u s ta ją ,  czy roz
porządzeniem. Musi b ić  unormo
wany i zorganizowany zpyt tak od 
dołu poprzez, szeroką sieć spćłdziel 
ni rolmczo-handlow ych, a "od góry 
poprzez Polską Spółkę Zbożową 
na wzór spółki zbożowej w C ze
chosłow acji.

Drugą sprawą, w pływaiącą na 
poziom cen będzie normalizacja 
produ cji. Zorganizowany zbyt i

Słońce świeci orzez 24 g'oU r

W północnej Finiandit, w Laponii, znaj 

di je sę szereg .niejscowości, w których, w 

o’ resie letnim, słońce pozosraje przez całą 
dobę nu widnokręgu. W  ciągu tej „beznoc* 

n e j“ doby zdaje się, że słońce zatacza ol* 

trzym i luk na horyzoncie. W czasie tych 
lelku dni, w których słońce nie zachodzi 

fińska Laponia jest terenem bardzo licznie 
odwiedzanym przez turystów miejscowych 

i zagranicznych

przetwórstwo przy jednoczesnej 
noi inalizacji produkcji zapewni od 
powiedni udział w dochodzie spo
łecznym oraz zezwoli wsi na' więk
szą konsum eję własnych produk
tów. Nie tylko unorm ujemy rynek 
wewnętrzny, ale podniesiemy wte 
dy zdrowotność wsi, gdyż d zisie j
szy wywóz zboża je s t głodowy. 
W  grauicach norm alizacji należ” 
przestawiać produkcję w zależności 
od każdorazowej potizeby. Dzisiaj 
wywozimy z dopłatą zboże na ry
nek duński, gdzie nim tuczą beko
ny, które następnie konkurują na 
rynku zagranicznym z naszymi.

— o Ó o —

Transport wodny
Porównanie tiaicsportów wodnych z  tran 

portami szlakami kolejowymi i kołowymi 

,v Polsce, w Niemczech a Czechosłowacji, 
wypada bardzo interesująco. Okazuje Się. 

że w Niemczech transport wodny wynosi 
25 proc ogólnej liczby transportów, w Cze 
chosłowacji — 5 proc. a w Polsct tylko .1.2 

proc. Z tego porównania najlepiej się uwi« 

dacznia olbrzymie zaniedbanie naszych szła 
ków wodnych. Zaniedbanie to spowodowa 

ło minimalne wykorzystanie wody dla tran 

sportów przemysłowych i  handlowych.

Coraz większe 
zainteresow anie Jugosław ią

Piękny kraj" naszych południowych po* 
bratymców staje się przedmiotem coraz wię 
kszego zainteresowania kap taiów zagrań*;: 
r,ych. Donosiliśmy już o inwestowaniu ka* 
p taiów angielskich w licznych jugodow jńi 
skich kopalń ach i elektryfikacji. O beat e 
znów możemy zanotować zainteresowanie 
Jugosławią kapitałem niemieckim, a nawet 
czectio^słowackim. Przyznać bezstronne irrii 
że Jugosławia jest jednym z ajbogatszych 
krajów europejskich w bogactwa minerał* 
ne. Zainteresowanie więc kapitałem ibc-yni 
tymi bogactwami było by zrozumiałe gdyby 
nic dz wne zaintresowanie akurat tymi su* 
rcwcami, które przedstawiają jakąkolw ck 
w vtość dla przemvsłu wojennego. Miożi-a 
z tego wyciągnąć wniosek, że Europa nie 
ma zam'aru prędko zaniechać planów wo* 
jennvch.

W Holandii żyje 23 starców  
stuletnich

Holandia liczy obecnie 21 starców w 
w'żku 100 i więcej lat. Najstarszą obywatel 
ką tego kraju jest wdowa, A.. Smith, która 
w bym roku obchodziła swe 103 urodziny 
w otoczeniu 2 dzieci, 17 wnuków i 32 praw 
nuków.

UMK ruszy lafcryka " .  . się szklą
Jak  się dowiadujemy, sprowa

dzone już zostały z Włoch maszy
ny dla fabryki n ietłu kąrtgo sie 
szkła, która zostanie uruchomioną 
w' najbliższym czasie w Radomiu, 
Otw arcie fabryki spodzlew ane je s t 
jeszcze w beżacym  miesiącu. Pro
dukcja oparta je s t  na licencji w łos
kiej i ilościowo bedzie w sianie 
pokrvć całkowite zapotrzebowanie 
ryn1 u polskiego

Dotychczas sprowadzaliśmy szkło 
nietłukące się z brar>cji, Czecho
słow acji (Su d ety j i Belgii.

LiTOWIX MASOHOFE

B  ACi Ni O”
K 2 ) F O W M £

— Przez rodzinę von Hornau. W  lecie pozna* 
nu go u nich, intuicy jnie, jak każda kobieta, odczu* 
uli, że wywarłam na nim korzystne wrażenie,, póź* 
lej dowiedziałam się, ze w listach do pułkownika 
rspoiuinał o mnie. wyraził zamiar poślubienia mnie, 
'końcu prosił ich pośrednictwo. Ja, w swym
zie nym położeniu, nie mogłam nic lepszego zrobić, 
tk przyjąć jego propozycję. On jest przyjacu ‘eta 
ułkownika von Hornau i gdy przed dwoma ty^oo’ 
iaemti był znowu w Berlinie, Hornauowic y/ycluh ko* 
iC ję ,  mieliśmy sposobność wzajemnego wypo\, 
ia się — i wieczór ten zakończył się oficjalnymi z;o 
■■czynami. Ustaliliśmy dzień ślubu..

— Dokąd wyjeżdżasz? — spytał, gdy juz stah 
rzed domem.

—- D o Kolonii. On ma tam duże -mieszkanie, 
olosulna oraktyke jako lekarz, prócz tego jest prv- 
■ariuszem w szpitalu — —

—  Ilso, nie pozostaje rm nie innego, jak zvczyć 
i dużo, dużo szczęścia. — Podał iej rękę. -  kecz 
idpego wyrzutu nip mogę ci zaoszczędzić. O  tym 
szystkim mogłaś ze mną otwarcie mówić wcześniej,
nie traktować mnie iak bawidełko. d!a któręgc 

Bena niP mieć względów. Bardzo dobrze rozumiem 
r t  oołożenie, lecz mimo to —  Dobranoc Ilso.

  Pnnzchen — tak dziwnie to powiedziałeś,
tak obco.

— T o  z radości Ilso, że straciłem znowu c z k k  

wieka, któiemu dałem cała miłość sweg o erca > do 
którego tak szczerze byłem przywiązany. Cóż mi po* 
zostaje innego ? Nliech przynajmniej tobie bedzie do* 
brze. Ja? ... Ja  przywykłem, że mnie przez cale życie 
było źle i jest źle. że mi jeaynie wolno marzyć o szczę* 
ściu, a marzenia moje zostają tylko marzeniami... ich,
po co ci to jeszcze mówię —  Dobranoc Ilso.
miej się dobrze.

Zatrzymała iego rękę w swe ^łoni.
— Nie chcesz zostać u mnie? Myślałam ze te 

kilka wieczorów, które jeszcze do nas nuleża   —
O d czul, że coś obcego stanęło między nimi.
— Tak, lecz nie dzisiaj, odpowiedział wvmiia* 

jąco, uwolnił rękę z jej uścisku i począł szybko iść 
przed siebie.

Zjnowu. jak często w życiu, bezcelowość stała
i o celem.. Iść dokądś, abv tylko zostać sam. Sam 

z krzyczącym bólem w piersiach. Noc rozpościerała 
sie przed nim. iak czarna otchłań pragnaca go po* 
chłonąć. Uciekał prezd wlokącymi się za nim wspo* 
mnieniami niedalekiej’ przeszłości, ale nie opuszczały 
<’o echa prowadzonej dopiero co rozmowy.

Znalazł s;e znowu na drodze, którą poprzednio 
czećB. Bezwiednie opadł na wilgotna od mgły ławkę.

Przed pięciu latv, myślał, szedłem sam przez 
życie, bałem się swej samotności, stałem na progu 
ruiny. Dzisiaj stoie ponownie przed nr. na i znowu 
pozostałem sam. D "iwne’ dziwne, :ak sie to u mnie 
wszystko składa. Żadne plany nie przyjmują kon* 
kretnyich kształtów '.wszystko pierzcha, iak marze* 
nie — co dalej bedzie? Co dalej będzie? krzyczała 
w mm rozpacz.

Szeroko rozwarł oczy i patrzył przed siebie 
w otdhłanną ciemnię nocy, jakby oczekiwał stamtąd 
jakiejiś odpowiedzi, — a tam, na zwiędłym trawniku 
tańczyły przy świetle księżyca, szeleszcząc pożółkłe 
liście i szumiałv pieśń skargi, smutku i melancholii.,.

W  małym pokoiku generała Iwanowa odbvło 
się uroczyste przyięcie. Zl ożyły się na to dwa powo* 
dy. Imieniny generała i przypadający na ten dzień 
bilans pierwszego tygodnia pracy w nowym z z w o* 
dzie. 1 ym nowym zawodem było sprzedawanie pa* 
pierosów w przenośnym kiosku na ulicy. Był to skle* 
pik na kółkach, oszklona budka pstrokato wvmalo* 
wana. Za dnia stał ten kiosk na rogu ulicy, wvtape* 
towany różnokolorowymi afiszami, uśmiechający się 
do przechodniów stosami pudelek z papierosami, 
mieniących się tęczą baiW całą uróżnorodnością 
kształtów, wieczorem zaś, ciągnął go Iwanow na po* 
dworze sąsiedniego domu na „przenocowanie". Rano 
wywlekał go znowu na przeznaczone miejsce

Od tygodnia już Iwanow zarejestrowany był 
■w. urzędzie podatkowemu nie jakp statysta fihnowy, 
lecz jako człowiek o honorowym zajęciu, — „ku* 
piec". W  każdym razie brrmniało to zunełnie ina* 
czej. Statysta to nędzarz, kupiec —» co prawda b a r
dzo elastyczne, rozciągliwe pojęcie, ale zaw sze--------
Iwanow bvł kuncem a na przykład Siemens także 
kupcem. Gdvbv ch o : róóżnice między nimi można 
było rniec wimłacona w dolarach...

Po ty g o d n ’o w ei" pracy w nowym zawodzie, za* 
orosił Iwanow kilku zna:omvch do siebie, by oblać 
bilans. Bez takiego oblania, trudno byłoby następny 
tydzień oracować.

rciąs clakry nastąpił
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*JRAKUVSKI KURIE* PORANNI

Po wykluczeniu • ;en. Um becka
z Jungdeusche Ŝ artM

Usuniecie z kzeregów Jungdcutsche Par* 
tei mianowanego przez P. Prezydenta Rzpli 
tej w d n ti 23. X I senatorem członka JD P 
ML W amb.cka tłumaczy urzędówka gdańska 
„Der Danairger Yorposttn" brakiem zaufa 
nia kierowniczych władz JD P  do prawo* 
toyślnośd politycznej (t. zw. hitlerowskiej') 
osuniętego senatora i niezdolnością 1epre7.cn 
iowani; przezeń w parlamencie interesów 
ludności niemieckiej.

Pismo stwierdza dalej, ze dotychczasowa 
dzhłałność sen. Wambecka w JD P  uspra- 
e» edliwtafa całkowicie tego rodzaju posu-

-ęcie władz partyjnych. Jest to stwierdzenie 
o tyle niespodziewane i nieprawdopodob* 
ne, ż sen. Wambecke należał do nrdKiż* 
szych b. sen. W esnera przywódcy JDP la  

dzi i wraz z nim wziął udział w zjeidz'e 
partyjnym N SD AP w Norymberdze w r. 
1937. Bliski współtowarzysz wodza Młodo 
Niemców okazuje stę w Świetle komenta* 
rza urzędówki gdańskiej czlowśek em bez 
żadnych wartości politycznych i organiza* 
cyinych... Rcdz się pytanie, dlaczego to mi 
n o  tego rodzaju mankamentu władze partyj 
ne JD P  powierzyły sen. Wambeckowi w po

Na maa skarbu
gdańskiego

A g. „Echo" donosi z Gdańska. Jak  
sie dowiadujemy z dobrze poiufur* 
mowanego źródła. w naibliższym cza 
sie Senat W  .M. Gdańska ogłosi roz 
porządzenie, na mocy którego możli 
wa bedzie konfiskata części maiałku 
na rzecz skarbu gdańskiego, ieżeli 
docnodzenia wykażą, że nastąpiło 
zbvt szybkie zbogacenie. Złośliwi 
twierdzą, że gdyby ustawę tę miano 
Zastosować również do kierowników 
partii narodowo*",oc ialstycznej, to w 
pierwszym rzędzie należałoby ią za*

Sytuacja w Hiszpanii
B a r r e l o n a .  E s k a d r y  p ow st ań cz e  

gen.  F r a n c o  bo m ba rd o w ał y  port  
Barc el ony .  Kilka o krę tów  zostało  
uszk odzonych m.  in. nociski rzu 
co n e  z sann lotów trafi ły t rzy  s t a t 
ki bre tyj ski e  . S t a u w e l l ” „ T r a n s . t "
i  „Africau M ariner”.

•  **
Perpignan.  D ' i ś  przez C e r b e r e  

prze|e hał z Hiszpani i  t i a n s p o r t  
ochotników z bryga dy  międzynaro  
dowej  walczącej  po st ronie rządo*  
wej.  W  t r a n s n nreie t v m  było  99  
F r a n c u z ó w ,  22 F in l a n d c zy k ó w ,  26  
Be lg ów ,  181 S z w e d ó w  i 117H <den  
dr ó w.  Oi hotmc y zostali  wysłani  
pociągiem p .spieszno m do P aryża ,  
skąd z ost an ą  w ys łan i  do sw y ch  
kra jów  ma cie rz y sty ch .

stosować do Forstera, któi y w 5 la* 
tach zdobył 5 wielkidh kamienic.

Iowie bieżącego roku kierownictwo orgiiu 
zacjTi Związku Chłopów Niemirckicn repre* 
zcntującej JD P  na terenie chłopskim.

Powody wykluczenia muszą być nirwąt* 
pliwre głębsze, niżby to wyglądało z ofło* 
szonych przez kierownictwo JD P  motywów
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Posietaie Ktsmisji Budżetowej
Koło oarlamenuame O. Z. N. postanowiło 

sl upić w swych rękach k  nrownictwo wszy*

Miejsce pabptic ŝ.fosa
W arszawa (m ). W iele obiegało os 

tatmo pogłosek na temat miejsca po* 
bytu W incentego W itosa. W edług o 
pinu ludzi, utrzymuiących kontakt z 
Witosem, przebywa on obecnie w  ied 
nei miejscowości kuracyjnej pod pa* 
Parv-:em.

parlamentarnych, żadńn bwwiet# 
dostał się w ręce posra n.iazalcż»

OKULM^Y LOTNICZE!!!
O k u l a r y  automobilowe 
ochrunne dla tipawecsy
n a jw ię k sz y  w ybA rl —  n lik le  c a n y l

OPTYK C R Ó S S L E R
Zap rz y się ż o ny  rz e c z o z n a w ca

KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 41 — Telefon 125-00.
4StaraSNteJffi6E«£. ^issłSiwisSiSYei „  'S*S<3bSa©3 a©Stes5es3S«a3®fi rt^fl»C*W a»3

Szwajcaria przeciwko
propagandzie h'tlerowskle|

Zurych (ik ) Mamiestacu studenc* 
kie przeciwko propagandzie narodo* 
wo*socjalistycznej na uniwersytetach 
szwajcarskich odbywają sie w dał* 
szym ciągu. Za przykładem innych 
uniwersytetów manifestowała uniwer 
sytecka młodzież we Fryburgu szwa, 
carskim i w związkowej szkole poh

techmczei w Zurvchu,  uchwalając od  
powiedrr.e rezolucje.

W  S Ą D Z I E

— Dlaczego oskarżony popełnił defrauda. 
cię ?
— Miałem dostać posadę kasjera, panie sę« 
drio, ale trzeba było złożyć przy tym kauc 
jt -  (Le k irej

tkich prac 
referat nie 
nego.

Po południu odbyło siłę posiedzenie sej. 

rnowej Komis ii Budżetowej, która rozp,itrv 
wała 4 projekty ustaw o Kredytach doda** 
kowych, a mianowicie : Kredyt w Wysokoś
ci 400.000 złotych na opiekę nad emigrant* 

mi polskimi za granicą, kredyt w kwocie 
500 000 złotych na zwalczanie zakaźnych 
chorób zwierzęcych.

Zjazd iiiflercrero
w Polsce

tg. „Echt donosi: Narodowi so 
cjaiiści, którzy prowadzili w ostat 
nich miesiącach słaba działalność ma 
ią zamiar przygotować w L o d a  zjazd 
swych komitetów lokalnych z woj 
pozriińskiego, łódzkiego i katow io 
kiego.

Rairj-IMj« rńizjitHBlłHik
Agencia Kanel notu.e pogłoski, 

według których ustawa artymąsoń* 
ska miałaby również i to na dniach 
dotknąć niektóie placówki R o tn y * 
Clubów. Mówi się poprostu o ich 
rozwiązaniu.

CZYTA JCIE ( 9 D Z I F N M A  
R R A $ E
D E N  J K R  A T Y C Z MA

groszy pranie kołnierzyka 
Jed yn ie  tylko .P E R L  \
W rzesińs1'*  >• C y-ucze-
ti e ub unis 3 50 *ł Sukn. 2 zł 
Ce t- ila WOLNICA 8

om s * 'e t  rów o stro w iec
kich K rtkśw , Krakowska 
12. Połę® w wielkim w 
bo re • sw etry damskie 
męskie i dziecinne Nnj- 

modele. Ceny 60%  
zniżone.

I ,my ciepłe b oniourki, ko
szule fUneiowe poiera oo 
cenach n Jnlższycn W t- 
srórnia Afb nkraut Stradom 15

now-ze modeie w jw e t- 
ich i pulow -racb, oraz 
ończochy ł t'yKc<taźe, 
oleca po cm ach  najn i  
tych. Skład Fabi vczpy 
Oiowitz. Grodzka 69

Ch r z y  na przepuklinę! 
Długoletni specjalista M 
Land.u Kraków 3 etla 14
1. p Wyko m,e opaski prze
toki nr,we, różorgo rodzaju 
su pensoria. Opaski po o 
peraiji ślepej kiszki. Przyj
muje wszelde rep cirie . 
Posi da liczne podzięko
wania

Ogrodnicy, okna I 'spekiowe, 
i preg owane, oszklone, na 
d 'g  dnych warunkach po
leca: IJneer, Kral ów, Jó 
zefa 16 teł. 143 27

Buty narciarskie, najnow
szy h modeli, z orys»mal- 
n\ ch s .ó ' ang elskich. Dzia- 
doń Kraków D ługa 4, 
Mich e Wier a 41

Futra najkorzystniej poleca 
Horowitz, Starow iślna 26

Pracow nia nożow nitzo-m e- 
chankzna „PREC YZJA , 
w Krakowie Krakowska 5 
wykonuje: wszrl le roboty 
w zakies noiow nictw a 
wchodzące, oraz specjalna 
n prawa m = szyn druk ar- 
s ■ ich. Toczerłe I soawanle 
metali W ładystaw v,ltan 
Krakowsica 5w podw orcu

O ficersk ie  b n t y ,  z chole
wami. oraz wszelkiego ro
dzaju obuwie tmyityczne, 
sportowe, Dzindnń, K rt 
ko w, Długa 4, M ickiew i
cza 41.

W patasolkacn najnowsze 
•nodele pceca znana wy
twórnia .L M B R E L L O *  
Kraków. RyniK C downy 11 
Uskutecznia wszelkie repe
racje I pokrycia po najnfż' 
szycn cenach.

M aterace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka pot we otomany, 
tapczany', pidusz i d|a r*ir- 
mowlątoraz nr .yjmiijęwa e! 
kie toboły tapoesi-ie Za. 
kład tapicerskl Bard. c m  
Krakowska 44 tul. 171 83

Przyjm uj my szmatul na y- 
rób i hod lików. I 11 nów, 
dywanów złolego 7 a  metr. 
T k a l-ir  Kra ó . J o 'r f a 2  
Tel 173 98. Przyjmujemy 
perskie dywany i kil my 
do naprawy.

[ f i l damskie męskie 
-N A JT A M E J- 

zakup:sz orze < bisz

MOSLOWICZ
Kraków,  Rynek Gt .  Q

plerw.oze piętro 
D O G O D N E W A‘ UMKI

t  n" ! t , n *ri
U we firm ie

SaTTŁEB, M  H
Swetry, pul!owery, g lfv an 

gon w wełniane, bez'ę- 
kawniki m-skle, damSKle 
i dziecin e oraz su nie na 
zamówieni* pole a Pracow 
nia trykotaży Fe «un 
Sw Seba-tiana 23 Sklep 
fr .ntowyl

B njourkł - szlafroki własne
g>» v.yrobu ja .ntt t z pu» le- 
rzoiy,h maieri }ów oiaz 
nar iaiskie sp< dnie męsko, 
dam.kie nu py wykoi uic 
p erws-orzęd 3e I iiajlmitj 
A, G flnbńum K r«k 'w , 
Sebastiana 29 m 9, o fic . 
parter.

Chusteczki, d ■ n«'Sa me<kle 
dum^kie najtańs/e i r dt >. 
Gr. jsler Kraków, D ietla 47 
2 ąJa,cle ofnty.

Przyjmie pom ocnika od
zaraz,  D -uk arn ia  . L i t e 
r a c k a ”, K r a k ó w ,  Plac  
Z g o d y  L .  4

♦i: N A U K A ]♦
Kuisy samochodowe Kri- 

kp., Krupnczi 14. 61 si
niej S ewska 1) tel 206 t l ,  
iTowudzone przez fd how- 
rów. »'r wo jazdy gwi-ran- 
tow-ne Wpisy codziennie.

Cela P o l  s k i g  i i  forte-
p anach, p.oi n cti Som- 
me fe!d ■ ł Skł»d f .bryiz- 
nv W ładysław  Bolnńskl 
Kratow, ul. sw. Anny i.

Ogłaszajcie się 
U N A S

OJŁOSc-ENlA- tfozra u strony druku; Wysokość 410 ^m/tn szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest )ea^n mdi ntu, w jednym tamie Struna dzieli się na 4 
Ceny ogłosseń w złotych; I.strona w l łamie za m m zł 1.25” Tekst I I—VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0,70 Nadzdsne za Im n w 1 m/n w 1 tamie zł 0.75. 'łekrolotf w tekście; du 8* 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 tama h zł 30.— Ogłoszenia drnbne za słowo 0’10 Dla poszukujących pracy w droonycn za słowo 0*05. Watry nonlslns za słowo drobnycn zł 0 15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają d i zwrotu gotówki, anł też nie zobowiązują AImlnlstmcjl d> bszołttnngi powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione
lamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

-------

W ydawca i Redaktor Eugeniusz Mroczek. O n ia rs i*  J .  U E S A C K A * w Krakowie, PL Zgody 4


